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Śr. św. Elżbiety Kr. W. 

Czw. św. Weroniki P. 

*| Piąt. 7-miu br. Mecz. 

|| Sob. św. Pelagii M. 

ij Niedz. św. Jana z Dukli. 
| Pon. św. Małgorzaty M. 
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E Cena prenumeraty: 
|. "W. ŁODZI: 

' Rocznie rb. 6 k. 
R Półrocznie „3 „ -— K 
© Kwartalnie, 1 „ 50 


- jj Wschód sł.: godz. 3 m. 49 
|| Miesięczn, „- „ 50 ij Zachód sł.: godz. 8 m. 20 
p Odnoszenie 10 k. m. a Dług. dnia godz. 16 m. 31 
|| Egz. pojedyńczy 3 k. Usman 
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Nr. telefonu 593. 


|| Z przesylką pocztową: | 

| Rocznie rb. 7 kop.40 Redakcya 

g Półrocznie „ 3 „ 70 w Łodzi, 

A ZAGRANICĄ: ul. Przejazd Na 8. 
M Miesięcznie PS 


» 1 10 


Ros Xb 


dziennik polijczn, przemystoy, ekonomiczny, Społeczny i literacki ilustr rany 


Środa, dnia 8 lipca 1908 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Nà 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 


w Zgierzu, w apiece p. Patka; 


w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 
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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczzjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 20 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 
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Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów 
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lipca r. b. 
(w razie niepogody w najbliższą Niedzielę) 
UB i Jo Ą F Ą 


! urozmaicona: | 
pochodami narodów, żywemi obrazami śpiewającemi nad stawem, oświetlanemi ogniami bengalskiemi; 


konkursami, nagradzanemi wartościowemi przedmiotami, mianowicie: 


1) konkursem piękności nie- 


wieściej, '%) konkursem stroju maskowego damskiego i konkursem stroju maskowego męskiego. 


Confetti i Serpentyny — Fajerwerki — 


Kiika orkiestr it. p. 


Początek zabawy o godz. 2-ej po poł, zabawy maskowej o godz. 8 wieczorem. 
5 Cena biletu wejścia: dla dorosłych 45 kop., dla dzieci i uczniów 25 kop. 


- (Bilety wolnego wejścia do Helenowa i abonamentowe nie maią wartości w 


Od Adm/nistracyi. 

Uprzejmie prosimy naszych prenumeratorów, 
aby raczyli wnosić opłatę za pismo regularnie co 
miesiąc z góry. Wzmagajaca się liczba naszych 
czytelników wymaga ściślejszęj kontroli nad roz- 
nosicielami, którzy nieraz całą winę, przy nie- 
regularnem: wręczaniu <Rozwoju>, składają na 
niepunktualnóść prenumeratorów. 


„| jaciela, 


dzień zabawy). 1261 


AEC Z RENO M 


usiłującego wylądować na terytoryum 


„| Wielkiej Brytanii i wyszukanie środków, by wy- 


lądowanie wroga uczynić niemożliwem. 

Prasa niemiecka gorliwie omawia manewry 
angielskie, usiłując przytem obniżyć ich znacze» 
nie, tudzież siłę bojową floty angielskiej, której 
różne czyni zarzuty, przedewszystkiem odnoszące 
się do jej sprawności bojowej i przygotowania 
wojennego. | 
|... „Sechlesiche Zeitung“ czyni uwagę, że opinia 
publiczna w Niemczech śledzi manewry floty an- 


. gielskiej z wielką uwagą, ale bez zdenerwowania 


Nie mogąc bezpośrednio kwestyi tych roz- 


strzygnąć, musimy prosić Sz. prenumeratorów 
o regularne wnoszenie opłaty. 


Roznosiciele nie mają prawa  prolongowania | 


prenumeraty. Sprawę tę załatwia tylko Admi- 
nistracya „Rozwoju“. 


Przegląd polityczny. 


Łódź, d. 8 lipca. 


Wielki, tegoroczna manewry floty angiel- | 


skiej, zebrahej w olbrzymiej ilości okrętów wo- 
jennych, bo z górą 300 na morzu Póľnocnem, nie 
przestają niepokoic prasy niemieckiej. Plan tych 
manewrów.i' ich cel oraz przebieg trzymane są 
w tak ścisłej tajemnicy, że nawet reporterzy ga- 
zet angielskich usunięci zostali od _ uczestnictwa 
w manewrach i wogóle gazety angielskie do te- 
go czasu otrzymują nader skąpe wiadomości o ich 
przebiegu. CR = 

= O ile jednak udało się prasie angielskiej 
achylić rąbek tajemnicy, głównym celem tego- 
rocznych wielkich manewrów morskich w Anglii 
ma być zadanie polegające na odparciu nieprzy- 


: przytem załogi 


i trwogi. W Niemczech wszyscy wybornie rozu- 
mieją, że jak dla Niemiec manewry lądowe, tak 
znów dla Wielkiej Brytanii wielkie manewry 
morskie są niezbędne i nikt nie przypisuje im 
szczególnie alarmującego znaczenia. 

Przy tej wszelako okazyi korespon'lent z Lon- 
dynu wspomuanej gazety donosi, że manewry 
morskie były dla Anglii najbardziej żywotna ko- 
niecznością, albowiem w czasach ostatnich kar- 


ność we flocie wielxobrytańskiej znacznie osła- 


bla i duch nieposłuszeństwa powoli ale poste- 
powo ogarnia całą merynarkę, począwszy od 
admirała aż do ostatniego majika. 

Zdaniem tegoż korespondenta flota angielska 
pozostawia obecnie dużo do życzenia, zwłaszcza 
pod względem swego składu osobistego. We flo- 
cie brytańskiej służy bardzo wielu cudzoziemców, 
okrętów SĄ niekompletne, tak że 
do tegorocznych manewrów trzeba było skomple- 
tować.je pośpiesznie powołanymi ochotnikam:. 

„Wobec tego— konkluduje „Schlesische Ztę. — 
wątpliwą jest rzeczą, czy Wielkobrytanię wypada 
zaliczać do rzędu pierwszorzędnych mocarstw 
morskich, a cóż dopiero nazywać ją władczynią 
oceanów, | ja: 

Niemniej gazety niemieckie wszystkich nieo- 
mal odcieni wysoce są niezadowolone z wizyty 
okrętów 


nicy niemieckiej w póluocnym Schlezwigu. 


angielskich w duńskiem mieście nad- | 
morskiem Esbiorg, odległem o kilka mil od gra- ; 


gjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


ROZW ORZEC 0" OPORZE OCE O PRAC. SAREA RE E 


: anglo-rosyjskich, 


„Taglische Rundschau” czyni uwagę, że wy- 
słanie okrętów angielskich na wody duńskie, ma 
przedewszystkiem na eslu zbliżenie marynarzy 
angielskich do ludu duńskiego, aby go przeko- 
nać, że sama Anglia z jej flotą są dostateczne 
do obrony niezawisłości Danii, gdyby jej zagro- 
zić miała potęga niemiecka. Wskutek tej wizyty, 
wnioskuje wspomniana gazeta nietylko w samej 
Danii, ale i w północnym Szlezwigu zaczyna się 
ujawniać nastrój wrogi dla Niemiec. i 
. Sprawa reform w Macedenii również w wy- 
sokim stopniu niepokoi prasę niemiecką. Opinia 
publiczna w Niemczech daleko silniej zatrwożoną 
jest wysunięciem na porządek dzienny dyploma. 
cyi międzynarodowej.. sprawy macedońskiej, niż 
działo się „to kiedykolwiek ze sprawą marokań- 
ską, która nigdy nie budziła zbyt żywego zain: 
teresowania w opinii publicznej. (Co innego Ma- 
cedonia. |. j 

Rząd niemiecki zbyt stanowczo stanął po | 
stronie Turcyi, by obecnie mógł się cofać. Dla 
tego też w sferach rządowych niemieckich wyra- 
dza się obawa, aby bez względu na wszelkie usi- 
lowania dyplomacyi herlińskiej, w propozycyach 
dotyczących reform w Macedo- 


nii, nie znalazły się takie punkty, które żadną 


, miarą pogodzić się nie dadzą z prawami zwierz- 


chniczemi sułtana, na co rząd niemiecki zgodzić 
by się nie mógł, z obawy straty tych przemo- 
żnych wpływów, jakiemi obecnie cieszy się nad 
Bosforem. 

Sfery dyplomatyczne berlińskie pocieszają się 
wszelako, że w razie zbyt jaskrawych różnic po- 
między Anglią i Rosyą a poglądami Niemiec na 
sprawy reform w Macedonii, pośrednictwo weźmie 
na siebie Francya i doprowadzi do porozumienia. 


| Niemcy atoli nie mogą darować królowi Edwar- 


dowi jego wystąpienia w sprawie Macedonii i u- 
patrują w niem cele, wrogie dla cesarstwa nie- 
mieckiego. Nadrabiają wprawdzie miną i lekce- 
ważą sobie niebezpieczeństwo, zbyt jednak wido- 
czne, gdyby doszło do ostrego zatargu w kwestji 
wprowadzenia reform w Macedonii. 

Znać pierścień okalający Niemcy, zaciśnięty . 
mistrzowską ręką Edwarda VII, zbyt dotkliwie je 
dusi, a ostatnie posunięcie na szachownicy dyplo- 
matycznej w kKewlu zapowiada nieuniknionego ma- 
ta, któremu nie zapobiegą ani obniżanie znacze- 
nia i siły bojowej floty wielko-brytanskiej, ani 
też najenergiczniejsze pobrząkiwanie szabią na 
manewrach lądowej armii niemieckiej, chociażby 
przeprowadzonych z największą okazałością. 

` Odosobnienie Niemiec to najdzielniejsza gwa- 
rancya pokoju powszechnego, któremu nic nie za- 
graża, 0 ile same Niemcy nie odważą się na po- 
litykę awanturniczą. 

~. — Cały gabinet portugalski podał się do dy- 
misyi, wskutek, o ile się zdaje, zeznań jednego 
z posłów do kortezów portugalskich Arfouna, 
który należał do spisku na życie króla dom 
Carlosa. : | 

O zbrodnie królobójstwa prasa portugalska 
oddawna go obwiniała, ale dopiero w środę ze- 


Rim 


psa 


szłego tygodnia zabrał on głos w parlamencie i 
przyznał się do winy. NE 

Opowiada on, że na kilka dni przed zamor- 
dowaniem króla odbyło się wielkie zgromadzenie, 
w którem uczestniczyło wielu republikanów, oraz 
przywódzcy regeneradorów i progresistów, oraz 
kilka monarchistów. 
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RARCTNE: PEED 


santa 


Na zgromadzeniu tem uknuto spisek na ży” | 


cie królewskie, Republikanie proponowali, aby 
wymordowano całą rodzinę królewską z wyjąt- 
kiem królowej Maryi Pii, ze względu na możliwy 
zatarg z Włochami. 

Większość zaprotestowała przeciw temu. Po- 
stanowiono więc zamordować tyłko króla dom Car- 
losa i dyktatora. Franca, który dlatego tylko 
ocalał, że w dniu zamachn jechał otoczony szwa- 
dronem jazdy. Buica i Costa strzelali. do jadących 


w powozie królewskim i wtedy jedna z kul tra- ; 


fila wypadkiem następcę tronu. 

Buica za wykonanie zamachu otrzymał 100,000 
a Costa 50,000 franków. A 

Zeznania Arfouna wywołały niesłychany ha- 
łas w izbie i wywarły silne wrażenie na umysły 
w całej Portugalii. 


do niego za pośrednictwem swego wysłańca Anin- 
el-Molka z następującym oświadczeniem: 
„Zawiadom pan gazetę „New-York Herold“ 
ż prosbą aby to przedrukowała, że nie mamy za- 
miaru odwołania konstytucyi, nadanej ludowi per- 
skiemu przez ojca naszego na łożu śmierci. Pra- 
gniemy jedynie położyć kres anarchii gubiącej kraj, 
a wywołanej przez działalność klubów politycz- 
nych. Zachowałiśmy się z pogardą wobec obrazy 
naszej osoby a nawet zamachu na nasze życie i 


oczekiwaliśmy cierpliwie, aż przedstawicielstwo na- | 


rodowe utwierdzi porządek i spokój. 


Wiemy, iż większość posłów jest jednakowe- | 
go z nami zdania, lecz niektórzy z nich namówie- | 
ni przez endżumeny wywołali obecne przesilenie | 
z jego następstwami opłakanemi, z których naj- | 


gorsze to śmierć kilku naszych poddanych i ogra- 
bienię ich domów, ke, iin | W? 
Mamy nadzieję, że pokój zostanie szybko przy- 


otwarta wraz z senatem. Jesteśmy przekonani, że 
tym razem poddani nasi będą ostrożniejsi przy wy- 
borze swych przedstawicieli". | 

| S. J. 


W sprawie udziału polaków 
w międzynarodowym zjeździe prasy 
w Berlinie. 


skich wa Lwowie wysłało 


narodowego prasy, następujący list 
w sprawie nieobecności polaków na 
tegorocznym kongresie dziennikar- 
skim w Berlinie. 


„Szanowny Panie Prezesie! 


W imienia Tow. D. P. we Lwowie, które w tym 
przypadku jest wyrazem całej polskiej prasy i ca- 


1 w Chicago. 
| św. Stanisława Kostki, którą chlubnie ukończył. 
| Potem zaraz zapisał sie na ucznia kolegium Ma- 
ryi P. w St. Mars Ku, tam uczył się przez kil- 


lego społeczeństwa polskiego bez względu na gra- ; 


nice państwowe, mamy zaszczyt zawiadomić Go, 
że prasa polska nie wyśle swych przedstawicieli 
na tegoroczny zjazd delegatów Związku między- 
narodowego do Berlina. | 

Brutalne postępowanie rządu pruskiego wobec 
braci naszych pod berłem Hohenzollernów, które- 
go jaskrawym wyrazem był osławiony paragraf 
językowy w ustawie o stowarzyszeniach i potę- 
piona przez opinię całego Świata ustawa o wy- 
właszczeniu, tudzież fakt, że przeważna część pra- 
sy prusko-niemieckiej z lekceważeniem najprymi- 
tywniejszych pojęć etyki, gwałty rządu pruskie- 
go nietylko usprawiedliwia, ale nawet do spel- 
nienia nowych zachęca — wszystko to uniemożli- 
wia nam przyjęcie gościny w stolicy państwa pru- 
skiego. 

Wprawdzie Berlin jest także stolicą cesarstwa 
niemieckiego, w którem nie brak wielce powa- 
żnych osobistości i organów prasy, potępiających 
sprzeczną z prawami Boskiemi i ludzkiemi  pru- 
ską politykę gwałtu i przemocy. Dla osobistości 
tych żywimy cześć głęboką, ale nie wątpimy, że 
te czynniki właśnie najlepiej zrozumieją i ocenią 
nasze pobudki. 


pi 
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-herowie w Prusach 


R Wazne Tera Rai ppan 


w kongresie, który zawsze stał i stoi dzielnie na 
straży wolności prasy, a nie podnieść niesłycha- 
nego w cywilizowanym świecie pastwienia się 
rządu pruskiego mad prasą polską za io tylko, że 
broni praw narodu do życia i istnienia. Musieli- 


L 
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byśmy więc wystąpić z wielkim aktem oskarże= ` 


nia przeciw rządowi pruskiemu w obliczu przed- 
stawicieli świata cywilizowanego, który to akt — 
jesteśmy tego pewni—znalaziby głośny oddźwięk 
w sumieniach i sercach przeważnej części dele- 
gatów, znających istotę ducha rządu pruskiego, 
ale stanowiłby może dla kongresu momeat niepo- 
żądany... | 

Szanując tedy zasady Związku prasy, która 
nie pozwala wykraczać poza granice obrad facho- 
wych i nie mogąc z drugiej strony wziąć adzia- 
łu bez dosadnego napiętnowania rządu pruskie- 
go i tej części prasy, która go popiera i uspra- 


wiedliwia— postanowiliśmy usunąć się od udziału | 
w zjeździe. 


zawiadamiając o tem Sz. p. prezesa, mamy za- 


i razem nadzieję, opartą na znanem poczuciu lojal- 


ności Sz. Pana, że o abstynęncyi naszej i jej po- 
wodach zechce łaskawie uwiadomić delegatów na 


— Korespondent z Teheranu do gazety „New- | Pierwszem posiedzeniu. 


York Herold“ donosi, że szach perski zwrócił się | 


Z prawdziwą czcią 
i koleżeńskiem pozdrowieniem 
Wydział „Tow. dzien. polskich* 
we Lwowie“. 


Biskup polski w Ameryca. 


Km) z 


Nareszcie, po tylu staraniach i zabiegach, 


| po licznych rozozarowaniach i zabiegach, polacy 


w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej do- 
czekali się biśkupa polskiego. Wybór Rzymu 
padł atoli nie na jednego z proponowanych przez 
kier polski kandydatów, lecz na kapłana, o któ- 
rym w szerszych kołach nie prawie nie wiedzia- 
no, a który jest właściwie pochodzenia niemie- 
ckiego, na ks. Pawła Rohde, dotychczasowego pro- 
boszcza parafii South Chicago. | | 

= Nowy ten biskup polski, który zresztą zaj- 


'mować będzie tylko stanowisko sufragana dyece- 
wrócony. Za trzy miesiące nowa izba zostanie | 


zyi chicagowskiej, urodził się w r. 1871 w Wei- 
Zachodnich. W roku 1880 
przybył razem z matką do Ameryki i zamieszkał 
Przez pięć lat uczęszczał do szkoły 


ka lat, następnie wstąpił do kolegium OQ. Jezu- 


| itów w Chicago, gdzie ukończył kurs klasyczny 
| i filozofię. Teologie studyował w seminaryum św. | 
| Franciszka w St. Francis. 
| otrzymał w roku 1894. 


i Wa” asyste rzy parafii św. Wojcićcha, gdzi 
Towarzystwo dziennikarzy pol- | ia. Asystenta: przy para ojciecha, gdzie 
o p. | 
ingera, prezesa Związku między- ; 
| ta, poczem został proboszczem parafii św. Piotra 


Święcenia kapłańskie 
Biskup przeznaczył go 


proboszczem wówczas był Ś. p. ks. Jan Radzieje- 
wski. Tam na tem stanowisku pozostał dwa la- 


i Pawła w Chicago. W roku 1897, po ustąpie- 
niu ks. Adolfa Nowickiego mianowany został pro- 
boszczem młodej parafii św. Michała Archanioła 
w South Chicago. | | 

Ks. Rohde zna doskonale język polski, a 


dzienniki polskie w Ameryce uważają go dziś za 


polaka, nawet za dobrego polaka. 

. Na dowód przytaczają, że bronił on zawsze 
polskości swoich kościołów, zakładał kluby dia 
polskiej młodzieży, w których uczyła się historyi 
i literatury polskiej i wogóle na kaźdym kroku 
opiekował się językiem polskim. 


Duma państwowa. 
Posiedzenie dazżwłeGdziawiąte 
o - ósme: 


Petersburg, T lipca. 

Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godz. 1l-ej 
min. 18 przed południem. Prezyduje Chomiakow. 
Odczytano spis spraw bieżących. Przyjęto od ko- 
misyi redakcyjnej i odesłano do Rady państwa 
6 projektów. 

Na porządku dziennym sprawa zamieszczenia 
w budżecie pozycji 614,800 rb. na koszta utrzy- 


' mania osób aresztowanych i wysyłanych przez 
| władze wojskowo-policyjne. 


Zresztą, niepodobnaby nam było brać udziału 


Rozanow, przytoczywszy szereg przykładów 


JE 141 


uremia mam 


z życia zesłańców administracyjnych, kończy swo- 
ją mowę wypowiedzeniem przekonania, iż jeżeli 
Duma wyrazi stanowcze i niezachwiane :życzenie, 
ażeby rząd zniósł zesianie administracyjne i po- 
wstrzymał moc nadzwyczajnej ochrony, wówczas 
ustanie teror, kraj się uspokoi i wówczas dopiero 
posłowie z czysteim sumieniem mogą rozjechać się 
do domów. j | 
Adżemow mniema, iż drogę przewyższenią 
przeznaczonych. środków z remanentów. bndżeto» 
wych na utrzymanie zesłańców rada ministrów 
za zbyt daleka przekroczyła granice praw budże- 


towych, należnych organom prawodawczym, w rze- 
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czywistości zesłanie administracyjne jest tylko 
najlepszym sposobem rozpowszechniania idei, z któ- 


„remi rząd walczy. Wyznaczając żądane środki 
z mocy konieczności i z uwagi na ciężkie polo= 


żenie zesłańców, powinniśmy powiedzieć rządowi, 
iż zesłanie administracyjne w państwie legalnem 
jest niedopuszczalne, (Oklaski: na lewicy). 
Storczak mniema, iż jeżeli zlych ludzi za- 
przestaniemy wysyłać z gromad wiejskich na 
koszt rządu, to wówczas wszyscy staną się nik- 
czemnikawi i braknie ludzi uczeiwych. (Oklaski 
na prawicy i śmiech). a 
Czilikin sądzi, iż żądana suma na utrzymanie 
zesłańców administracyjnych jest zamała i nie 
może zapobiedz głodówkom wśród ofiar gwałtów 
administracyjnych. Jeżeli tegoczesny sąd jest 
idealizowany w postaci Abla, który pali swoją 
ofiarę, a dym z tej czystej ofiary idzie do nieba, 
natomiast administracyjne zesłanie wyobraża Kai- 
na, który również spała swą ofiarę, dym ten 


| wszakże nie idzie do nieba, lecz Ściele się po ca- 


łej ziemi rosyjskiej, napełniając ja faiszem. Dym 


| ten gryzie oczy ludzi uczciwych, uawettych, któ- 


: rzy oczy swoje osłaniają okularami iluzyi kon- 
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stytucyjnej. Frakcya socyalno-demokratyeżna je- ` 
szcze raz przypomina, iż większość .w Dumie, 
sankcyonując sprawę: samowoli administracyjnej, 
wzięła na siebie moralną odpowiedzialność za te 
ciemności fałszu, które spowijają we mgle ziemię 
rosyjską. (Oklaski na lewicy). AE 
Baron Meyendorf na zasadzie swego osobi- 
stego doświadczenia z praktyką zesłania. admini- 
stracyjnego uważa za swój obowiązek zaświadczyć, 


jź władza centralna najwidoczniej w chwili obo- 
_enej jest pozbawiona możności doprowadzenia ze- 


słania administracyjnego do granie, dopuszczalnych 
przez prawo. Prawo rosyjskie uznaje zesłanie ad- 
ministracyjne tylko w tym wypadku, gdy chodzi: 
o zapobieżenie przestępstwu, lecz nie jako środek 
karny. Zesłanie zaś jako Środek karny prawoda- 
wstwu rosyjskiemu jest nieznane. Przeto zwracam 
się z pokorna prośbą do rządu, by użył wszelkich 
sił swoich i calej Swojej władzy, którą się chlu-' 
bi i za którą jest odpowiedzialny przed narodem, 
ażeby zesłanie administracyjne, dopóki istnieje, 
było stosowane tylko w wypadkach, przewidywa- 
nych przez prawo. Wszystkie stronnictwa do- 
statecznie nastrojone zachowawczo, by bronić po- 
rządku państwowego, popierać, siłę moralną wia- 


| dzy historycznej zainteresowanej w tem by usta- 


ły nadużycia, które w dalszym ciągu mogą jesz- 
cze bardziej rozdmuchiwać namiętności i rozwi- 


'jać przeciwpaństwowe instynkta i jeszcze bardziej 


przekonywać naród, jakoby wiadza doczesna z na-. 


tury swojej była niesprawiedliwą. Wszystkie te 
' stronnictwa powinny być zainteresowane w tem, 


ORNE ai 1 A 


ażeby zesłania administracyjne doprowadzone by- 
ły do minimum i zostały do jedynie wyjątkowych . 
wypadków, przewidzianych przez prawo. (Oklaski 
w centrum). Ki ig | 

Duma uznaje projekt za pilny, poczem ode- 
siano go do komisyi redakcyjnej. 

Baron Meyendorf wnosi formułę przejścia . 
do porządku dziennego o zastosowywaniu zesła-. 
nia administracyjnego tylko w granicach wskaza- 
nych przez prawo; forma ta przeszla, | 

Baron Tyzenhauzen referuje Sprawę nowej 
ustawy morskiej dla floty handlowej; projekt ten 
przyjęto, poczem prezyduje ks. Wołkoński. 

Tenże referent przeprowadza sprawę ustawy 
o mechanikach we flocie handlowej, 1 ten projekt 
przyjęto. | 
(D. a} 

Petersburg, 7 lipca. Na dzisiejszem PO 
siedzenia Duma po wysłuchaniu referatu komisy! 
kompromisowej w sprawie budowy nowych okre- 
tów utrzymała poprzednią uchwałę swoją i kre- 
dytu 11,250,000 na budowę nowych okrętow ° 
mówiła. Przed kilku dniami Rada państwa 
dyt ten przyznała, 
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W jednej wsi, niedaleko cd Pskowa, włościanie wy- 
myślili następujący sposób walki z nadmiernem pijań- 
stwem. We wsi tej karczmę trzymała kobieta. Z po- 
czątku sprzedawała tylko wódką do domów, później je- 
dnak zaczęła ją sprzedawać i na kieliszki, przyczem 
w karczmie grano w karty i różne gry hazardowne. 
Włościanie  rozgniewali się i pewnego pięknego dnia 
przyszli całą gromadą do karczmy i wypili cały zapas 
wódki, nie zapłaciwszy ani kopiejki. A potem zapowie- 
dzieli karczmarce, że bądą tak robili „za każdym ra- 
zem”. 

W kilku wsiach powiatu pskowskiego wWłościanie 
pozwalają trzymać szynki i karczmy tylko ludziom bie- 
dnpm, przyczem ostrzegają, aby właściciele ich nie po- 
zwalalt na pijaństwo i awantury. Jeżeli karczma za- 
czyna demoralizować ludność, to włościanie uciekają się 
do energicznych środków i zmuszają karczmarza do słu- 
chania ich. | 


Uzdrowienie [E Jasnej Górze 


Z Częstochowy donoszą co następuje: 
W dniu 1 b. m. przybyło na Jasną Górę 
około dziesięciu kompanii z różnych stron kraju, 


BOŻWOJ. -- Sroda, dnia 6 lipca 1908 r. 
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, jaca Józefę, ks. Dąbrowski, proboszcz parafii Ko- : gółach odnoszących się do nich: Prodel, Schuitz 


ł 
i 
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; luszki w pow. brzezińskim. 


Sud wojenny 

Dziś rozpoczęty się obrady sądu wojennego 
w Łodzi. 

Pierwszą na kadencyi była sprawa mieszcza- 
nina Franciszka Wojciechowskiego i włościanina 
Edwarda Witkowskiego oskarżonych o to, że po 
wzajemnem się porozumieniu między sobą i inny- 
mi, którzy ukryli się, postanowili ograbić sklep 
monopolowy i w tym celu w dniu 24-ym stycz- 
nia w Pabianicach, t. j. w miejscowości ogloszo- 
nej na stopie wojennej, weszli do sklepu rządo- 
wego monopolowego i grożąc siedzącemu w nim 
Granasowi zażądali odeń wydania rządowych pie- 


: niędzy, zabrawszy 88 rb. 30 kop. ukryli się. Po- 


w PPE. 


a pomiędzy niemi bardzo liczna kompania z Pie- , 
kut w gub. łomżyńskiej, pow. mazowieckiego, pod ` 


przewodnictwem ks. Józefa Gustajtisa. Po powi- 
taniu tej kompanii u stóp Jasnej Góry przez oj- 
ca Paulina pątnicy procesyonalnie o godz. 6-ej po 
południu stanęli w kaplicy Matki Boskiej Czę- 


stochowskiej i tu 5-letnia dziewczynka, Józefa : 


Kostro, od półtora roku na obydwa oczy zupełnie 
nie nie widząca, przejrzała. 
wielkie zamieszanie, pobożnych opanowało niesły- 
chane wzruszenie, wszyscy cisnęli się, żeby ujrzeć 
dziecię, które dostąpilo uzdrowienia. 

Następnego dnia zajęto się sprawdzeniem, czy 
istotnie dziecię to było dotknięte ślepotą i gdy 


W świątyni wynikło ' 


wątpliwości co do tego najmniejszej nie było, zło- | 


żono uroczyste zeznanie pod przysięgą najprze- 
wielebniejszemu ojcu Euzebiuszowi Rejmanowi, ge- 
neralnemu przeorowi 00. paulinów, które dosłow- 
nie brzmi, jak następuje: | 

«Działo się w dniu 3 lipca 
torze na Jasnej Górze. A, 

Przybyli o godz. 4'/, po południu: 1) Ma- 
ryanna Kostro, lat 30 mająca, zameżna za Kazi- 
- mierzem Kostro, gospodarzem we wsi Skłody Bo- 
rowe, parafii Piekuty, powiatu mazowieckiego, gu- 
berni łomżynskiej, z córeczką Józefą, 5 lat ma- 

cą; | 

jA 2) Adam Wolf, felczer ze wsi Piekuty, ma- 
jacy lat 48; | | 

3) Aleksander Skarżyński, organista z Pie- 
kut, mający lat 40; 

4) Aleksander Gąsowski, ze wsi Skłody Bo- 
rowe, gospodarz, mający 53 lata; 

5) Emilia Piekutowska lat 44, ze wsi Skło- 
dy Borowe, zamężna ża gospodarzem Andrze- 
jem; | 


1908 r. w klasz- 


6) Ks. proboszcz parafii Piekuty, Józef Gu- | 


stajtis, 
Ci wszyscy, wyżej wymienieni, jednozgodnie 
i pod przysięgą oświadczyli, że dziewczynka Jó- 


zefa Kostro, 5 lat mająca, przez półtora roku. 


nie nie widziała na obydwa oczy. W wielkim po- 
ście r. b. matka Maryanna Kostro ofiarowała ją 
Matce Boskiej Częstochowskiej. Dnia 1-go lipca 
1908 r. przybyła z kompanią parafii piekutow- 


skiej, przyprowadzonej przez czcigodnego ks. pro- | 


boszcza, Józefa Gustajtisa i gdy o godz, 6-ej po 
południu tegoż dnia była w kaplicy Najświętszej 


- mek. 


Panny na Jasnej Górze, Wraz z wyżej wymienio- | 
nemi osobami i calą kompanią, dziewczynka Jó- ` 


zefa została uleczona zupełnie na oczy, bo matka, 
zaraz wyszedłszy z kościoła, usłyszała z ust có- 
reczki: «Mamusiu, mnie oczy nie bolą i już widzę 
i proszę chustkę zdjąć» (miała bowiem oczy za- 
wiązane, a matka na ręku nosiła niewidomą). 

Podczas spisywania niniejszego zeznania, tak 
czyniący je, jak i przyjmujący niżej podpisani, 
oglądali oczy dziewczynki Józefy i przekonali się, 
że są czyste i dobrze niemi widzi». 

Tu następuje sześć podpisów powyżej wymie- 
nionych osób, za któremi: podpisali fakt przyjmu- 
jący powyższe zeznanie: O. E. Rejman, przeor 
generalny 00. paulinów i o. Romuald Dziemiado- 
wicz. zo z 
„Obecny przy spisywaniu zeznania, który 
również widział dobrze widzącą i wesoło biega- 


| wi i Naglowi 


wyższe przestępstwo przewidziane jest w $$ 1630 
i 1682 Ustawy kar głównych i poprawczych, w $ 279, 
tomu XXII Ustawy o karach wojennych (wydanie 
3-cie roku 1869. 

Na zasadzie powyższego i Ustaw o stanie 
Wojciechowski i Witkowski oddani pod sąd wo- 
jenny okręgowy warszawski. 

Świadków przesłuchano trzech. | 

Obronę wnosili adw. przys. Askanas i adw. 
przys. Piotr Cohn. 

Sąd wojenny uznał Franciszka Wojciecho- 


(wskiego i Edwarda Witkowskiego za winnych i 


skazał ich na karę śmierci p zez powieszenie. 
Wyrok w ostatecznej formie będzie ogłoszo- 
ny o godz. 3-ej, 
x 


Drugą sprawą na kadencyi sądu wojennego 


była sprawa włościan Aleksandra Włoszczańskie- 


go i Alfreda Rychtera i innych, którym akt oskar- 
żenia zarzuca co następuje: 

Komisarz 2-go cyrkułu policji wykonawczej 
odezwą z dnia 23 sierpnia (5 września) 1907 r. 
za nr. 21,082 zawiadomił sędziego śledczego, że 
tegoż dnia na ulicy Wólczańskiej w domu nr. 77 
w kantorze własnym zabity został przez niezna= 
nych przestępców właściciel młyna Teodor Ada- 
Na zasadzie przeprowadzonego badania i 
na śledztwie pierwiastkowem, wyjaśniło się, że 
w dniu 5-ym września około godziny w pół do 
dziesiątej rano, kiedy w kantorze wyżej wymie- 
nionego Adamka znajdowali sie jego praco- 
wnicy Schultz i Prodel oraz przybyły tam po 
zmianę pieniędzy Adolf Nagel do kantoru weszło 
niespodzianie czterech ludzi uzbrojonych w bro- 
wningi. Przybyli rozkazali Schultzowi, Prodelo- 
siedzieć spokojnie i podnieść ręce 
do góry a następnie obrewidowali ich. Jeden 
z przestępców wysokiego wzrostu, jak się okaza- 
ło następnie Włoszczański rozkazał Schultzowi i 
Prodelowi otworzyć szafę, w której zazwyczaj 
przechowywano pieniądze. 


Kiedy Schultz otworzył szafę, Włoszczański. 
zrewidował ją, ale pieniędzy nie znalazł, wów- 
czas zażądał, by otworzono szufladę stolika, na 
co Schultz odpowiedział, że nie ma klucza od szu- 
flady. Złoczyńcy zaczęli się namyślać, czy mają 


` już odejść, kiedy do kantoru wszedł właściciel 


jej Teodor Adamek, któremu po zrewidowaniu go 
rozkazali oni otworzyć Wspomnioną szufladę, co 
Adamek spełnił, ale i tam pieniędzy nie znale- 
ziono, Włoszezański rozkazał Adamkowi, aby 
wydał rb. 1,000. Adamek, 
objaśnił, że ma tylko 1 rubla 50 kop. i chciał 


jeden strzał z browninga, którym położył go tru- 
pem. Zaraz potem złoczyńcy wybiegli na ulicę 
i tam uciekli. Wszystko to potwierdzili w szcze- 
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i Nagiel. : 
Na zasadzie powyższych danych mieszczanie 
Antoni Gruszczyński, Lucyan Zajączkowski, Jan 
Boncler i włościanie: Aleksander Włoszczański, 
Alfred Rychtar, oskarżeni zostali o to, że dnia 5 
września r. 1907 w m. Łodzi, t. j. miejseowości 
pozostającej na stopie wojennej, po wzajemnem 
porozumieniu się z sobą i innymi oskarżonymi, 
którzy się ukrywają, postanowili zawładnąć pie- 
niędzmi w kantorze właściciela młyna Teod. Adam- 
ka i wtym celu wtargnęli də kantoru, gdzie grożąc 
rewolwerami znajdującym się tam oficyalistom: 
Prodelowi i Sehultzowi, zażądali od nich wydania 
pieniędzy, lecz nie otrzymawszy ich, dokonali re- 
wizyi, za pomocą której pieniędzy również nie do- 
stali, co przewidzianem jest w stosunku do każda. 
go z oskarżonych 9 i 1629 art. Ustawy kar 
głównych i poprawczych oraz art. 279 tom XXII 
Ustawy o karach wojennych, wydanie 1869 roku. 


Włoszczański oprócz tego oskarżony jest o to, 
że bezpośrednio potem, kiedy do kantoru wszedł 
właściciel młyna Teodor Adamek, to on zażądał 
od niego pieniędzy rb. 1,000, a otrzymawszy od- 
powiedź odmowną — dał z rewolweru strzał do 
Adamka, którym położył go trupem. Przestępstwo 
to przewiduje art. 1455 Ustawy kar głównych 
i poprawczych oraz art. 279 tom XXII Zbioru 
praw wojennych z roku 1869 wyd. Iil-cie. 

Za wymienione przestępstwa Anteni Grusz- 
czyński, Lucyan Zajączkowski, Jan Boneler, Ale- 
ksander Włoszczański i Alfred Rychter na zasa- 
dzie 6 i 19 art. przepisów o stanie wojennym i 
art. 262 tom XXIV Zbioru praw wojennych 1869 
roku wyd. III — oddani zostali pod sąd wojenny 
okręgu warszawskiego wojennego. 

Wobec tego, że Jan Boncler, Aleksander Wło- 
szczański i Lucyan Zajączkowski zostali już stra- 
ceni z mocy innych spraw, sądzono sprawę pozo- 
stalych. | 

Antoni Gruszczyński skazany na pozbawienie 
praw i dożywotnie ciężkie roboty, Alfred Rychter 
na pozbawienie praw i 10 lat więzienia. 


- KALENDARZYK TERMISOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Chwalimira. Ju- 
tro Strachota. 

ZE STRAŻY. Jutro o godz. 7 wieczorem ogólne 
ćwiczenia wszystkich sygnalistów pierwszych 4 ch oddzia- 
łów łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w domu rekwi- 
zytowym Iif-go oddziału. 


(k) Stowarzyszenie wzajemnej pomocy pia: 
cowasków przemysłowo bandlowych gub. piotr- 
kowskioj. Wczorajsze pierwsze nadzwyczajne ze- 
branie ogólne zagaił wiceprzewodniczący, p. Ka- 
mocki, zaznaczając, że wita zebranych w zastęp- 
stwie nieobecnego, niestety, prezesa, p. Pawla 


; Małachowskiego. Na przewodniczącego zebraniu 


' zaprosił następnie mecenasa Antoniego Żelazow- 


MORZE 


wyjąwszy woreczek, i 


skiego, który jednak: wobec konieczności uczest- 
niczenia w innem zebraniu tegoż jeszcze wieczo= 
ru, mandatu przyjąć nie mógi, mimo usilnych 
próśb, wyrażonych przez zebranych. Przez akla= 
macyę zaproszono więc na prezydyum p. St. La- 
pińskiego, który ze swej strony powołał na ase- 
sorów pp. Avenariusa i Goszczyńskiego, a ną see 
kretarza p. Jabłońskiego. AAEE 

Pierwszy punkt porządku dziennego (spra- 
wozdanie z rocznej działalności Stowarzyszenia) 
wyczerpany został przez p. Jaworskiego, który 


: odczytawszy gruntownie opracowany przez siebie 
OD) + 
wyjść z kantoru, lecz został otoczony przez zło- ; 


referat, zaznajomił zebranych z biegiem spraw 


czyńców, przyczem Włoszczański dał do Adamka ( Stowarzyszenia wogóle, a w szczególności z czyn: 


: nościami zarządu i wszystkich 


osobnych wydzia- 
łów. Sprawozdanie zakończył odczytaniem wyka- 
za dochodów i rozchodów (od stycznia do lipca 
1908 r.) sumą 1,537 rub. 38 kop., contra 1,252 


4 


rub. 42 kop., t. j. saldem kasowem w ilości 284 
rub. 96 kop. Sprawozdanie to przyjęli zebrani do 
wiadomości, poczem na wniosek mec. Żelazowskie- 
go wyrazono zarządowi podziękowanie za jego sta- 
rania i votum ufności przez powstanie. 

Sprawa biblioteki i czytelni, referowana przez 
p. Nechwillę, wywołała ożywioną dyskusyę, w któ- 


ROZWOJ. — Sroda, 


rej przyjmowali udział pp. Słuchocki, Żelazowski, 


Paszkowski, Fiedler, Raciborski, Jaworski i inni, 
Zadecydowano ostatecznie, aby % funduszów na 
bibliotekę przeznaczonych, nabywano dzieła nau- 
kowe wyłącznie, ze szczególnem uwzględnieniem 
dzieł z zakresu ekonomii, handlowości i t. p. 

Co do regulaminu wydziału biblioteki i czy- 
telni, na wniosek p. Starosteckiego poddano kwe- 
styę przyjęcia lub odrzucenia regulaminu pod 
głosowanie; znaczna przewaga głosów oświad- 
czyła się zą projektem. 


W sprawie współżycia z Sekcyą teczniczną | 


na wezwanie przewodniczącego zabrał głos p. E. 
'Tochterman, zaznaczywszy w zakończeniu swego 
sprawozdania, że osobiście uważa myśl wspólży- 
cia za bardzo sympatyczną i proponując opraco- 
wanie programu owego modus vivendi z Sekcyą. 
Komisyę mającą się tem zająć zebranie zaakeep- 
towało. Ne wiosek p. Tochtermana, który nie- 
bawem opuszcza Łódź na czas nieokreślony, po- 
stanowiono prosić do.tej komisyi p. Władysława 
Weila i p. Kazimierza Perkowskiego. 

Sprawę obchodu pierwszej rocznicy istnie- 
nia Stowarzyszenia referował p, Kamoęki, przed- 
stawiając w ogólnych zarysach program zabawy, 
która odbędzie się dnia 18 b. m. Debatowano 
nad wyborem lokalu—ostatecznie upoważniono 
dotychczasowy komitet do decyzyi według wła- 
snego uznania. Zabawa zapowiada się doskonale. 

W końcu postanowiono wbrew opinii pewnej 
grupy oponentów, aby w tenże dzień (18-g6 lip- 
ca) odbyły się w kościołach katolickim i ewan- 
gelickim nabożeństwa za pomyślność dalszego roz- 
woju Stowarzyszenia. 

Pozostały jeszcze wolne wnioski. Jeden z nich, 
mianowicie, w sprawie członków, zalegających 
w opłacie wpisowego i składek miesięcznych oraz 
kar za opuszczone dyżury, uzasadniał wieepre- 
zes Stowarzyszenia, p. Kamocki. Ogólne zebranie 
zadecydowało ją 
listy z prośbą o uregulowanie składek, a osta- 
teczne załatwienie tej sprawy pozostawiło do u- 
znania zarządu. Był również wniosek, aby znieść 
zupelnie dyżury członków, lecz wobec tego, że 
jak stwierdzono, przypadają one nader rzadko na 
każdego członka, bo raz na 3 miesiące, co zno- 
wu nie jest tak uciążliwe, wniosek powyższy u- 
padł. 

(i) Z powiatu. Na zebraniu gminnem w Ła- 
giewnikach w sobotę, wybrano na sądziego gmin- 
nego Jana Zacherta, na pełnomocników Józefa 
£Łaznowskiego i Stefana Flegiera. W gminie Rzew 
na sędziów gminnych wybrano Józefa Tuliniusa i 
Stanisława Szaniawskiego, na sołtysa Franciszka 
Noze. W gminie Brużyca na pełnomocników wy- 
brano Gotliba Wognuda i Szczepana Morajczyka. 

(h) frzyłączenie. Dowiadujemy się, że w mini- 
steryum spraw wewnętrznych zapadła uchwała 
przyłączenia Radogoószcza do miasta Łodzi pod 
względem sanitarnym. 

(h) W sprawie zabójstwa. Wczoraj przyje- 
chat z Warszawy do Łodzi sekretarz generalne- 
go konsulatu austryacko-węgierskiego, Władysław 
Zalewski, w sprawie zabójstwa 28-letniego Ed- 
munda Mally, litografa-malarza, austryackiego 
poddanego. | 

Policyant, który popełnił zabójstwo, został 
sugpendowany w służbie. 


(h) Kary administracyjne. Czasowy general- 
gubernator skazal Feliksa Jakubowskiego na 25 
rb. kary za jazdę po mieście na rowerze bez 
numeru. 


(b) Aresztowania. Dziś rano na ulicy Za- 
rzewskiej dokonano licznych aresztowań przez 
policyę z udziałem licznych patroli wojskowych. 

(b) Ujęcie. Wydzidł śledczy zaaresztowal 5 
tak zwanych „sędziów partyjnych”, którzy swe- 
go czasu sądzili i rozstrzeliwali na mocy własnych 
wyroków różne osoby, im niedogodne. 

(x) Zabawa na Fogotowie. Zwykłe wydatki 
na Pogotowie w roku ubiegłym (1907) pochłonęły 


rozesłać do zalegających członków. 
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sumę 17,748 rb., którą wpływy przewyższyły © ` 


kwotę 144 rb. Mimo to nie obeszło się bez de- 


i 


gotowia, o której tyle się mówi. 


dnia 8 lipca 1908 r. 


„MER aet en eae 


ficytu przy zamknięciu rachunków czwariego ro- 
ku z rzędu, albowiem przewyżka owa łącznie 
z pozostałością z roku poprzedniego (1,374 rb.) 
nie starczyły na pokrycie zobowiązań (1,828 rb.) 
wynikłych z uzupełnienia posesyi Pogotowia, wo- 
bec czego należało zaciągnąć pożyczkę krótko- 
terminową w sumie 400 rb. 

W ten sposób Pogotowie rozpoczęło rok bie- 
żący, rozporządzając wszystkiego kwotą dzie- 
więćdziesięciu rubli (!), mając przytem obowiązek 
spłacenia pomienionej pożyczki. Pierwsze pół- 
roczę już minęło. Zwyczajne wplywy (6,661 rb.) 
nie pokryłyby poniesionych wydatków (8,219 rb.) 


gdyby nie zysk z maskarady, urządzonej w stycz- 


niu roku bieżącego. 

Jak corocznie. tak i w tym roku wzrosły 
wydatki, sięgające wysokości sumy 18,900 rb. 
Do wzrostu tego znacznie się przyczyniło uwzglę- 
dnienie słusznych żądań lekarzy Pogotowia: czte- 


- rem z nich wyznaczono po 700 rb. rocznie, ezte- 
+ rem innym po 600 rb. Tak więc w drugiej po- 


łowie roku bieżącego czekają Pogotowie wydatki 
w sumie 11,000 rb. blisko, wpływy zaś w per- 


rubli. 

Groźba nowego i to znacznego deficytn obok 
sląbej ofiarności na Pogotowie ogółu, skłania do 
żdwojenia energii w Zjednywaniu członków z je- 
duej strony, z drugiej Czyni koniecznem urządze- 
nie zabawy dochodowej. | 

Zabawa ta „Letnia Maskarada“ odbędzie się 
w Helenowie w niedzielę dnia 12-go lipca r. b. 
(w razie niepogody w najbliższą niedzielę). Ko- 
mitet urządzający dokłada możliwych starań, że- 
by zabawę urozmaicić: pochody narodów, żywe 
obrazy śpiewające nad stawem, oświetlane ognia- 
mi bengalskiemi; konkursy, nagradzane war- 
tościowemi przedmiotami, piękności niewieściej, 
stroju maskowego damskiego i męskiego; confetti, 
serpentyny, fajerwerki i t. p. | | 

Szeroki ogół, który tak chętnie wzywa Po- 
gotowie, powinien zdać sobie sprawę z potrzeb 


instytucyi i korzystać z nadarzającej się spo- | 


sobności, by zrealizować swoją sympatyę dla Po- 
Spodziewać się 
należy, że pośpieszą licznie na zabawę łodzianie, 
już to dla uspokojenia serca, które żywo bije dla 
instytucyi użyteczności ogólnej. 


Ze Zgromadzsnia majstrów zzeżniokich. Wozo- 
raj o godz. 7-ej wieczorem w lokalu Towarzy- 
stwa strzeleckiego przy Wodnym Rynku, odbyło 
się ogólne zebranie członków Zgromadzenia maj- 
strów rzeźnickich. Posiedzenie zagaił starszy 
majster Antoni Laskowski, w obecności asesora 
cechowego p. Stanislawa Bocheńskiego i 84 ch 
członków. 

Do ksiąg cechowych zapisano 20 uczniów, 
Wypisano na czeladników Ludwika Kowalskiego, 
Ignacego Łuczaka, Walerego Zwolińskiego, Wil- 
helma Engla i Ksawerego Szulca. Do grona maj- 
strów przyjęto pp. Jana Skupińskiego, Jana Ra- 
tego i Antoniego Bocheńskiego. 

„Starszy majster przeczytał spis członków, 
którzy dali ofiarę na restauracyę domu Zgroma- 
dzenia i przedstawił sytuacyę w jakiej znajduje 
się komitet z powodu braku funduszów. W spra- 
wie tej po dyskusyi nie zapadła żadna uchwała, 

Zebrani uchwalili większością głosów, że pla- 
cą tylko 8 rb. na korzyść kasy cechowej, a po- 
zostałe © rb. placi wypisany czeladnik do kasy 
czeladniczej.j W końcu uchwalono, aby pozo- 
stawić dozorcę Ferdynanda Ferdra na posadzie 
w rzeźni, 

(i) Strzały. Dziś o godz. 11 rano, kiedy ul. 
Główną przechodził rewirowy z 2 policyantami i 
2 żołnierzami, około domu Ne 52 zauważył w tram- 
waju dawno poszukiwanego. bandytę, oskarżonego 
o zabójstwo rewirowego Kondrackiego i paru je- 
szcze osób. 

Rewirowy, chcąc aresztować Wladysława Roż- 


. niewskiego, krzyknął na maszynistę, by zatrzymał 


wagon, wtedy Rożniewski wyskoczył z tramwaju 
i wbiegł w bramę domu M 54 przy ulicy Głów- 
nej. 

Policya i Żołnierze puścili się za nim w po- 
goń, a kiedy z bramy na podwórze wychylił się 
żołnierz kazańskiego pułku piechoty 26-letni Ki- 
ril Aleksandrow, Roźniewski wystrzałem położył 
go trupem, wtedy  policyant Budnik chciał 


i przyjść z pomocą padłemu żołnierzowi, lecz sam 


w tym czasie został raniony Ciężko paru wystrza- 
lami. 
Kiedy Roźniewski wysirzelał wszystkie ła- 
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dunki, podbiegł do niego drugi policyant i szablą 
przebił go, a żołnierz dał do Roźniewskiego strzał, 
którym położył go trupem. 

Lekarz Pogotowia po udzieleniu doraźnej po- 
mocy policyantowi Budnikowi— odwiózł go do szpi- 
tala Czerwonego Krzyża. 

Na miejsce wypadku przybyły władze woj- 
skowe i policyjne, które kazały oba trupy usu- 
nąć. | b 

Strzelanina ta wywołała wielki popłoch po- 
między mieszkańcami domu i przechodmanni. 


(h) Zawalenie się ściany. Przy ulicy Zielonej 
na posesyi N 57, Aroua Langnasa, przysiąpiono 
do kopania dołu pod fundamenty mającej być wy- 
budowanej nowej oficyny w sąsiedztwie już stoją- 
cej oficyny piętcowej pod Ni 59 na. posesyi Ka- 
rola Frantzkego. | 

Wczoraj robotnicy dół pod fundamenty wy- 
kopali tak głęboko, że wybrali ziemię poniżej fun- 
damentów już stojącej oficyny Frantzkiego, wsku- 
tek czego o godz. 6 wieczorem ściana szczytowa 
zarysowala się i w większej części zwaliła się w dół 


AE er- | już wykopany. 
spektywie przedstawiają się w sumie około 7000 ; 


Sufit i podłoga na pierwszem piętrze i sufit 
na poddaszu, nie mając oparcia, tak się pochyli- 
ły, że duża część mebli spadła również do doła. 

| Wypadek ten wynikł w chwili tak wyjątko” 
wej, że nikt nie wiedział, czy robotnicy wyszli 
z dołu, ani też nikt nie umiał zdać sobie sprawy 
w ogólnym popłochu, czy wszyscy lokatorzy wy- 
szli cało z tego wypadku. 

Zaweżwano Ii II oddziały straży ogniowej 
ochotniczej i Pogotowie ratunkowe. Straż ognio- 
wa pośpiesznie zajęła się rozrzucaniem gruzów, 
w których ma szczęście nikogo nie znaleziono. 

(x) Ze straty. W piątek, d. 10 lipca, o godzinie 
7 i pół wieczorem odbędą się ćwiczenia Il oddziału łódz- 
kiej straży ogniowej ochotniczej w domu rekwizytowym 
tegoż oddziału. 

(n) Ogólnemu ostubianiu w ciągu dnia ubiegłe- 
go uległy trzy osoby, mgyezęzna I dwie kobiety, z tych 
jedną dorożką odwieziono do mieszkania. i 

(p) Atak seroswy. Na ul. Piotrkowskiej nr. 50 
Józef Szyszkiewiez, kodiukior tramwajowy. w pociągu 
dostał ataku serca. Po udzislesiu ma dorażnaj pomocy 
przez lekarza Pogotowia, odwiezioay został do domu na 
ul. Konstantynowską. | 

(p) Przejeshanieo. Wczoraj wieczorem na ulicy 
Piotrkowskiej ur. 10 Alba Kleiman, żebraczka, : lat 72, 
została przejechaną dorożką i odniosła okaleczanie nóg, 
Rany opatrzył lekarz Pogotowia. | 

(p) Wapady i bójki. Na t zw. Piaskach, poło. 
żonych obok ul. Drześinskiej, Marcelli Staszewski, ro- 
botaik, lat 22, został napadnięty przez dwóch wyrost- 
ków, którzy tępem narzędziem poranili go w głowę. 

Dzisiejszej nocy na ul. Wschodniej nr. 5 Leokadya 
Sochacka, prostytutka, lat 20, przaz jakiegoś przechodnia 
uderzena laską, odniosła ranę czoła. W obydwóch wy- 
padkach lekarze Pogotowia rany opatrzęli. 

(0 Hapła śmierć, Na ulicy Benedykta or. 43 
Szymcha Kantorowicz, syn handlarza, lat 7, nagle zmarł. 
Przybyły lekarz Pogotowia stwierdził już tylko śmierć. 
Przyczyna Śmierci nieznana. 


Z WARSZAWY 


(Telefonem). 
Wybuch bomby. | 
"W Wołominie na tle zatargu ekonomicznego 
rzucono bombę do sklepu piekarszkiego. Zuiszcze- 
niu uległo parę sąsiednich domów; podobno jest 
kilka ofiar w ludziach. 


Z KRÓLESTWA. 


zabójstwo w wagonie kolei herbskiej, Szcze» 
góly tego zabójstwa są następujące: 

„W niedzielę, o godz. 6 wieczorem, w poda- 
żającym do Częstochowy pociągu kolei herbskiej. 


| M 27 rozległy się niespodzianie strzały braunin- 
 gowe. 


Wagon, w którym miało to miejsce, był 
przepełniony i cudem tylko skończyło się na je- 
dnej ofierze, którą padł jadący od państwa Jano- 
tów z Rakowa w towarzystwie brata Zenona i pań 


| Latosińskiej i Janoty, nadsztygar z kopalni „Pa~ 


ryż*, sluchacz warszawskiej szkoły technicznej 
Wawelberga i Rotwanda, Henryk Elwertowski. 
Ugodzony kilku kulami, zbroczony krwią, PA 

bez życia na podłogę. Sprawcy strzałów w pop!o- 


| chu nie zauważono. Jadący w tym samym w280- 


nie naczelnik policyi z Rakowa, p. Tatarow, SPO- 


| strzeglszy jakiegoś mężczyznę, wyskakującego w 


biegu z pociągu, puścił się za nim w pogo: +0 
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dłuższej gonitwie i szukaniu z pomocą zaaląrmo- ; 


wanego oddziału pobliskich strzelców, aresztowa- 
no ukrywającego się w miejscu ustępowem nieja- 
kiego Kowalskiego, którego osadzono w więzieniu 
przy magistracie. Aresztowano również drugiego 
mężczyznę, podejrzanego o współndział. Obydwaj 


| 


obstają przy swej niewinności, przypisując swą ` 


ucieczkę instynktownemu odruchowi, spowodowa- 
mgo strachem". 


Ostatnia poczta. 


Manewry floty angielskiej. 


Okręty wojenne i krążowniki floty angiel- 
gkiej, wszystkie, z wyjątkiem pięciu, wypłynęły 
d; 5 b. m. z przystani Downs i z «Dreadnoughi> 
na czele wyruszyły ku Queensfery, w Szkocyi, 
gdzie odbywają się pierwsze manewry angielskiej 
floty. Pozostałe opancerzone krążowniki «Royal», 
«Arthur», «Edgar», <Howke», «Gibralter», oraz 
opancerzony krążownik drugiej klasy «Fox» wy- 
płynęły z Downs 6-go i połączyć się mają z flotą 
napastuiczą admirala Beresford na morzu Półno- 
gnom. Kilka okrętów wojennych i 17 łodzi pod- 
wodnych przybylo z Dowans, przypuszczalnie, aby 
zamknąć kanał i przeszkodzić przedostaniu się 
przezeń foty, Fiotyla podwodna składa się z ło- 
dzi najnowszego typu, kilka zostało zbudowanych 
w warsztatach Barrow i należą do klasy B iC. 
Z tych ostatnich niektóre płyną z szybkością 18 
do 14 węzłów na godzinę. Drogę z Portsmuth do 
Downs przy dość silnym wietrze pólnocno-zachó- 
dnim, odbyły w 12 godzin. Morze było bardzo 
burzliwe. Ponieważ życie w łodziach jest jeszcze 
uciążliwsze, niż w torpedowcach, mimo chwilowe- 
go stanu wojennego pozwolono załodze przeby- 
wać, o ile moźności, na lądzie. | 

Krążą pogłoski, iż admirał Beresford po ma- 
newrach poda się do dymisyi, skutkiem niezado- 
-wolenia, jakie wywołali w admiralicyi swoją ax bi- 
tralnością. 

Poza tem jednak admiralicya wyraziła wiel- 
kie zadowolenie z szybkości manewrów. Dotych- 
czas bierze w nich udział 270 okrętów z ogólną 
zawartością 1,043,422 tonn. Większa ćzęść floty 
zwróciła się ku Quesnsfery. Wielkie znaczenie 
przypisują napaściom torpedowców, które mają 
"wykazać siłę angielskich pancerzy okrętowych. 
Liberalni posłowie utworzyli komitet dla śledze= 
mia manewrów i dla kontrolowania, czy admira- 
licya nie żąda zbyt wysokich i nieusprawiedli- 
wionych kredytów na flotę. | 


Zachwiany minister. 


Stanowisko ministra skarbu, d-ra Korytow- 
skiego, jest zachwiane, a w każdym razie nie tak 
silne, jak dawniej. Taką wiadomość otrzymuje 
„Nowa Reforma“ z Wiednia. P. Korytowski nie- 
zbyt chętnie się przeniósł do Wiednia, ale w pier- 
wszym roku piastowania teki finansów państwa 
austryackiego, nie żałował swego kroku. Był pa- 
nem wszechwładnym. Oprócz zaufania cesarza, 
które do dnia dzisiejszego mu pozostało, miał wię- 
kszość Koła polskiego za sobą. Izba objawiła mu 
sympatyę, był podporą gabinetu bar. Becka i nie- 
mal jego kierownikiem. 

W ostatnich czasach wszakże sprawa podatku 
cukrowego, a bardziej jeszcze ustawa wódczana, 
zachwiała stanowiskiem ministra tak, że jest obec- 
nie odosobniony. M - 

„Neue Fr. Presse“ poświęca artykuł wstępny 
tym zmiennym losom winistra skarbu i podnosi, 
bądź co bądź charakterystyczny fakt, że w tak 
ważnych rokowaniach © upanstwowienie kolej, ja- 
kie obecnie się odbywają, minister skarbu wcale 
udziału nie bierze. — Jest z nich żupełnie wyłą- 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 7 lipca. (WŁ) „Kraj“ donosi, iż 


ks, biskup Wnukowski, z powodu nadwątlonego. 


stanu zdrowia, nie może przyjąć stanowiska me- 
tropolity kościołów rzymsko-katolickich. W Wil- 
nie podobno ma być na stolicę biskupią miano- 


wany jeden z trzech kandydatów rządowych; ks. | 


prałat E. Erdmann, ks. Bajko lub też ks. Klu- 


"izby w sprawach 


' fabrycznego. 


dżinnym dniu prac 


_ ROZWOJ. — Sroda, dnia 8 lipca 1908 r. 
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czyński; 
przyjęte przez rzymską kuryę. 
Petrozawedzk, 7 lipca. (P.) Ujęto sprawcę 


Kraszeninikowa. Jest to 19-letni syn robotnika 
Zeznał, że dopuścił się zamachu, 
aby zaprotestować przeciwko szeregowi wyroków 
politycznych. Rany Kraszeni- 
nikowa nie są niebezpieczne. | 

Ekaterynosław. 7 lipca. (P.) Na stacyi Tri- 
tuzna bandyci napadli na kasyera fabryki w Ka- 
mienskoje, wiozącego 25,000 rb. Kasysrowi towa- 
rzyszył strażnik. Bandyci kasyera zranili, stra- 
¿nika zabili, a pieniądze zrabowali. Żolnierze 
zdołali ich ująć. Pieniądze odebrano. 

Tryest, 7 lipca. (P.) Wczoraj przybyła tu 
eskadra angielska, złożona z 5-iu pancerników, 
pod dowództwem wiceadmirała Drury. | 

Lendya. 7 lipca. (P.) Izba posłów przyjęła 
w drugiem czytaniu projekt prawa o ośmiog0- 
w kopalniach. 


Konstantynopol, 7 lipca. (P.) Ubieglego piąt- 


ku uciekli w góry z Rosny, w wilajecie mona- 
sterskim: Major, dwaj inni oficerowie z załogi 
sąsiedniej, kilku urzędników i żolnierzy oraz 


wielu mahometan cywilnych, razem około 200 
ludzi, zabrawszy Z sobą karabiny wojskowe i a- 
municye. 

Wiedeń, 7 lipca. (P.) Rada państwa jedno- 
myślnie uznała, na żądanie socyalistów, nagłość 
wniosku o zabezpieczaniu robotników na starość 
lub niezdolności do pracy. « Minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył następnie, śród objawów 
zadowolenia izby, że rząd przedstawi izbie dnia 
4 listopada r. b. projekt prawa o obronie drob- 
nych gospodarstw rolnych. 

Lwów, 
członkom rozgłośnej bandy włamywaczy Wasiń- 
skiego kary następujące: Wasińskiemu 10 lat 
więzienia, Wasińskiej rok, Adamskiemu 8 lat, 
Uścińskiemu 5, Miehalskiemu 3. Świetlichowi 17/4 
roku, Gottwaldowi i aktorowi Kostarowi po roku, 
Walosse i Tiltowi po 2 lata, Knoblochowi 2 mie- 
siące. 

DZIENNE. 


Petersburg, 8 lipca. (P.) Z powodu rocznicy 
bO-letniej służby inżyniera dróg i komanikącji, 
rzeczywistego radcy tajnego Salowa, Najwyżej -0b- 
darzono go przy Reskrypcie oznakami orderu 
Aleksandra Newskiego z brylantami. 

Petersburg, 8 lipca (P). Cenę podpisów na 
trzecią wewnęirzią 5% pożyczką palistwową na- 
znaczono 95% wartości nominalnej. Podpisy po- 
krywają się 17/7. 
żona komisya w rozmiarze 5% wartości zażąda- 
nych obligacyi. 

Baku, 8 lipca. (P.) Wczoraj wieczorem na- 
czelnik przewodnika nafty Baku—Batum został 
zabity i raniono zamieszkałą u niego krewną. 
Przypuszczają, że zbrodni dopuścił się wydalony 
robotnik. i 

Moskwa, 8 lipca. (P.) Okręgowy sąd wojen- 
ny w sprawie ograbienia Kaszirskiego kantoru po- 
cztowego skazał na śmierć przez powieszenie 3 ch 
przestępców, dwóch na bezterminowe ciężkie ro- 
boty, sześciu uniewinnił. Co do trzech skazanych 
na powieszenie postanowiono wyjednać im zamia- 
nę kary śmierci na roboty ciężkie, 

Wułogda, 8 lipca. (P.) Odbyło się pierwsze 
posiedzenie otworzonej przez ziemstwo powiatowej 
komisyi szkolnej. Postanowiono w celu wprowa- 
dzenia powszechnego nauczania w powiecie spo- 
rządzić plan sieci szkolnej, zgodny z propozycją 
ministeryum oświaty. 

Ufa, 8 lipca. (P.) Na posiedzeniach w przed- 
miocie urządzenia wzorowego gospodarstwa w chu- 
torach i na ucząstkach obrocznych, postanowiono 
zbadać istniejące w gubernii gospodarstwo ehuto- 
rowe i wyjednać mianowanie instruktora agrono- 
mii, oraz wyszukać za pośrednictwem miejsco- 
wych organów zdolnych do prowadzenia gospo- 
darstwa rolnego gospodarzy, tudzież utworzyć 
przy powiatowych komisyach urządzeń rolnych 


specyainą naradę dla przedwstępnego rozpatrze- ; 


nia planów wzorowych gospodarstw w powiecie, 


wreszcie wyjednać postanowienie gubernialnej ko- ` 


misji urządzeń rolnych w przedmiocie wydatko- 
wania sum na Ostateczne urządzenie gospodarstw 


wadzenie obsiewu traw 
wiastych, sortowanie nasion do siewu. 
sadownictwo, ogrodnictwo i pszezelnictwo. 


7 lipca. (WŁ) Trybuna! wymierzył ; 


Przy podpisie winna być zło- ; 


kandydatury te wszakże jeszcze nie są í 


5 


Konstantynopol, 8 lipca (P). Podlug infor- 


' macyi gazet tutejszych miasto Takot w wilajecie 
| a ce , siwaskim zostało zalane przez powódź, która: po- 
zamachu na prezesa izby sądowej petersburskiej : 


ZO WRN EAEE OESIE TYG. 056 RE 


mt IZA 


, wzorowych; zwrócić specyalną uwagę na zapro» : 
i plantacje roslin krze- 
oraz nA ; 


i 


czyniła duże straty. Zburzona część gmachów pu- 
blicznych, około 600 domów prywatnych i maga- 
zynów. Mrążą pogłoski, że liczba ofiar w ludziach 
jest znaczna. 

Sajgon, 8 lipca (P). Skazano na śmierć dwóch 
podoficerów i szeregowca krajowej artyleryi za 
udział w dniu 29 czerwca r. b. w usilowaniu ma- 
sowego otrucia żołnierzy piechoty, europejczy: 
ków. 


Giełda warszawska. 
(Telefonem) 
4 dnia 8 lipca. 


| żąd, [| ofiar. | bran. 
4% renta państwowa » . . « « « 1179.30 17830 | —.— 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. || — m m || mam 
ARCE Š z 1905 r. |9860 19560 | —.— 
4'/,% listy ziemskie . . . . . . 190.75 190.00 |9035 
4 n p . 5, s a » . . | 82.50 81.50 l zek iang 
5% listy zastawne m. Warszawy . |92.30 | 91.40 | 91.75 
3/26 » » » „+ + - |8625 |8535 j|85.86 
5% 9 3» »; Łodzi . * 4 kasze oand: Gani AB | ==, 
4il 5 y CA U) LWOWA: Bastia l GoW |—— 
Akoye Banku handlowego w Łodzi i — == | — — ma 
Pożyczka premiowa l-ej emisji . (357 4351 | —.— 
» » H ej emisgi . |259 1253 | — — 
„ Szlachecka a a « a e a [225 |219 || — m 
Lilpopy . a X s . s E ciae || mm we Sza 
Rudzki . e t # e w w u «w $ | epe || a mm || mm mima 
Starachowice |. . e a e e a o || amem || mm || m, 
Putitowskie „ w e es o a o o || 1m | mmmn lam a 
Czoki na Berlin © « a «m 2 y ë 46,15 Ji ag zn | osi 
| 


Giełda petersburska. 
(Tol wł „Rozwoju*) 


3 ż dnia 7 lipca, 
Renta państwowa 78,73 5 


5% Prem. I-ej emisyi .  » 355. 
n H »n . . . 257. 


LJ » 
» Szlachecka . à 


. . 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


Bu Że T2 a= 
uzb! 29 jo ; są | 
Data. BTN) S: Saj 8 g | Uwagi 
3ko BH. ak z 8 
Rpa BE [x ZA 
PESTE |ia 
R | DE Z dnia 7/VIL 
%/VII 1 pp. 140 2 |--19.3 | 65 Wi Temperatura 
i ś > y z, | max. +20.0 ©. 
T/VI 9 w. | 7405 mA i PRZ A 
8/VII 7 r. 140.0 | 143 | 74 | Pn W3 | min.-+-12.00 C. 


Opadu 0.7 


Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, de 
wynajęcia zaraz w Gałkówku 2 pokoje z kuchnią 
umeblowane, słoneczne, wysokie, z piękną weren- 
dą i ogrodem za rb. 50. Wiadomość w admin. 
„Rozwoju”, Przejazd 8. 125-32 


Rozkład pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odóhodzą z kódzi: a) 12.30, b) 7.00, p) 7.20, ©) 11.20, 
å) 2.15, ə) 3.15, f) 6.10, r) 6.35, g) 8.20. 

Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.30, s) 8-45, j) 9.45, 
k) 10.15, 1) 4-24, m) 5.25, m 8.31, t)'10.00, o) (1.09. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 


Odohodzą de Kallsza: o godz. 8.25, 12.25, 5.40, 6.35 
do Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 5.51. 
Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.34, 11.30, 5.3? 


9.30; z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.28. - 


4 || U 


Gjczyk 


i Ordynator szpitala 
Specyalista chorób dziesinnych i wewnętrznych 
mieszka obecnie przy ul. Andrzeja Nr. 4. 
Godziny przyjęć: 9--10 r. i 5—6 po poł, 1059-10 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 8 lipca 1908 r. 


asz współ 


lecz zacnego 
gezną pam.ęć. 


Tow. Ake, Wyrobów Bawełnianych 
Heinzla i Kunitzera. 


- W dn. 6-ym b. m. rozstał się z tym światem nie- 
odżałowany nasz zwierzchnik i kolega 


Prawość, zacność i szczerość koleżeńska były ce- 
chami charakteru zmarłego, jednając Mu serca współ- 
towarzyszów pracy. Śmierć Jego odczuliśmy głęboko 
i boleśnie, szczery nasz żal towarzyszy Mu do grobu, 
pamięć zaś o Nim długo pośród nas żyć będzie. . 

1269 | erownicy oddziułów fabrycznych I urzędnicy kantoru 
Tow. Ake Heinzia i Runitzera w Widzewie, 


% 141 


8 lipca 1908: r. 


Z 


Zatwierdzone przez Ministeryum Skarbu 


1ELNA 22 


ie Rozpoczą! sią zapis 


Kancelarya otwarta do i$ go sierpnia r. b: we wiorkr,| 


A aata JET WS 


p e7 
"SH są: 


a następne pólroczo. 
Ra AES SCYT A gady EPIN ay OAZY RAI 


NARA 


P ETE 


Środy I ozwartki od godz. 7 i pół do Sej wieczorem, Zaś oa 
dnia 18 sierpnia do l-gó Września r. b. codziennie. 


- Oprócz 


mogą także osoby dorosłe. 


wszystkie 


1262 3 


Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacji | 


Z powodu kończącego się sezonu 
artykuły ż sezonu 
zostają sprzedawane 


żniżonych. NESCER 
|| Józef Herzeńberg | 
| | teraz PIOTRKOWSKA Ń 1l- 
|| dom Scheiblera. 


przedmiotów, programem. kursów objętych, wykłada się | 
język „ESPERANTO“ poważnie traktowany, na który. ADA SIO | 


T 


| letniego 
po cenach znacznie 


towarowej Łódź-Fabryczna w dniu 13 lipca nowego stylu 


1908 roku o godz. 10 rano, na zasadzie $$ 40 i 82 Ogólnej | 


Ustawy Ros. dróg żel, będą sprzedane z głośnej licytacji 


nie wykupione prżez odbiorców towary, przybyłe w mie- | 
siącu czerwcu 1908 roku za frachtami: Zamirje M. Brz, 776) 


ser ruski, Bloch, zaliczenie 11 rb. 16 kop. 


W razie, 


gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym | 
nie doszła do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż od- | 
będzie. się na stacji. Łódź-Fabryczna. dnia 15-g0 


1908 r..o godz. 10 rano... 


letnisko 
pod 

Pabiani- 
cami. 


: Pozostałe mieszkania. po zni- 
żonej cenio. W niedziele i święta 
konie bezpłatnie na stacyi. kolej- 
ki w Pabianicach od 11 do 1-ej. 
Wiadomość: Skład apteczny W-go 
Swiderskiego, ul. Widzewska róg 
Średniej 


1236—32—3 


| Stowarz. Siodlarzy 


W odbędzie się w ogrodzie pana 
| lysalera, obok zgierskiej ro- $ 
H mizy tramwajowej, w niedzicję f 
312 lipca r. b, Początek u 
11-0} po poł. 1265-2- 


EZ ERNSTA 


AT: ONET 
AŻ 


eh Ra a a KOZA EERE 
; otrzyma, kto 
10 M. nagrod odprowadzi 
lub wskaże, gdzie sią znajduje za- 
giniony 27 czerwca r. De . 
PIES do pea Tama = 
czarny podpalany (gordon © 
ostrzyżony). Wiadomość: Łódź, 
Piotrkowska 200 m. 18, E Schmidt. 
1266—31 


- Peszukuje się dla powię- 
kszenia dobrze prowadzonego in- 
terosu olichego 

.  SŚpólnika 
z kapitałem 1800 — 3009 rb. 
(reflektant może być nieczynny). 
Łaskawe ofery pod lit. „A. 
A.100/ do adm. „Rozwoju* 1259 


. "Dnia 7 lipca r. b. jadąc do~ 


rożką do kasy powiatowej ullca- - 


mi Piotrkowską i Dzielną, ægua 


"książkę miehunkowy 


opasaną gumą Czarną z napisem 
na wierzchu: A. Żółtowski. : Łaska- 
wógo znalazcę proszę 0 zwróce- 
cenie za nagrodą do handlu win 
W-go M. Łuby, Nowy Rynek 5. 

| | 1203-—1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


AA Baner „ł'omoe”, 
„FP jazd M 14, poleca wielki 
wybór służby i ofilcyalistów. 


'2840—6.—! | 
Al Popierajcie przemysł swoj- | 
"ha gki! 


PE Z R GE EN dA wywi w 
A! Frawużiwy makaron domo- 


LJ wy. 
A 
ta atrament. 


Hi TE TY A A CEE CE PKT wi 
A! wyborna jnusziaraa UleSsra. 
. 


Al Krochmal brylantowy Mo- | 


« śnierskiego. 
A | Czekolada mleczna Uatoru. 
s 


A! 
A 


Makowski. Żądać wszędzie 


2772—3338% | 


* progi 6 znjęcia kasyerki, lub 


do towarzygtwa, na wyjazd, ma | 


paszport zagraniczny. Oferty skła 
dać w „Rozwoju“ „Intellgentnej". 


i , 2739 3 2| 
tenio doj 


iard piramidkowy 
sprzedania. Benedykta nr. 18. 


B 


nn... 21586—6--5 | 
CG urządzenie sklepowe bąr- 


dzo tanio do sprzedania. Wia 
stka ul. Franciszkańska X 20 
m. 11. 


puję do topienia. Wiadomość 
w „Rozwoju*—Przeiazd 8. 


OOOO O GOW O O O 
D wynajęcie pokoj frontowy | 
o2 ch oknach na I-am piętrze | 


` umeblowany, z utrzymaniem lub 


ac 


baz. Wiadomość: Piotrkowska 132 
mieszk. 26, od g. 10 ej do 3 ej. 


AZT EE i EA YA 
pe sprzedawa garaz folwarg i 


20 Morgowy, przy stacji Gal- 
kówek, 1% tysięcy sztuk lasu, 


2.000. szt. S952, 1000 szt. drzew 


owocowych. Zabudowania muro- 
wane. Cana 8,000 rb. Wiadomość 
u właściciaja T. Szera, stacya 
Galkówek. 2852—2—1 


ROZWOJ. = Sroda, dnia 


ą 


| 1175—6—5 


| Doun do wszystkich klas 


ipea: n. st. | 
5. |/1264—1. 


trże- | 
| „Sosól” powadki, s<uwaks, | 


A! Mydła toaletowe, Qo prania | 
» Pilja o, . 


Poleca Dom, Handlowy B. | 


| Inteligentna biedna . panna | 


-2806—2—1 | 
(Szetouki drukarskie ŻuZyie KU- | 


oswisdezony korepetytor przy- 
igimnązyum, oraz ną świadactwa. 
i Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
lg 5—0 | - 1455 
i f eiszersat SUDiCKi poszuwUja Kn- 
dycyi u felczera już fryzyera. 

i Karola 10, u stróża 2833-3-2 
Ęslczer Wojsuny S$zUda Jasiej po- 
"sady przy szpitalu lub też w 
| składzie sptecznym. Wiadomość 
ul. Brzezińska 94 92 m.1. 285731 
Keviarnia lub piwiąrdia do sorze- 
` dania lub wydzierżawienia. 
Południowa Nr. 20, mleczarnia. - 
X 2351- 2—1 

uchnia z wygódami do Wyna- 
jęcia kobiecie. Oferty składać 

w „łtozwoju* pod „O. 23%. - 
l 265288655 
| ear inżynier Z IĘZJKAMI no- 
| wożytnemi poszukuje lekeyi 
od godz. 5 poł. Nauki matematy- 
'ezn0-fizyczne i przyrodnicze Ofer- 
ty: ul. Mikołzjewska Ne 46 m. 4. 
2*02--3—1 

M iody CZłoWiek, żusjący jęśyKi: 
polski, rosyjski 1 w części 

| niemiecki, mający ładny charakter 
pisma i będąc obzuajmiony do- 
i skonale z czynnościami biurowe- 
mi, szezycząc się chlubnemi swis- 
| dectwami, prosi ojakązolwiek po- 
sado woźnego lub też inną. Ofer- 
ty pod JI, M D. 2860-—3-1 


tszyna Singora do szycia pra- 
wia nowa tanio do sprzedania. 
| Przejazd Nr. 51—28 285502-1 
Ą Aaszyny 3 Singera do szycia 
najnowszego systemu bardzo 
mało używane tanio Sprzedam. 
| Złota nr. 3 m. 5? __25'6-6p85 
|2960) przy chrześcJanSKIGI TO" 
dzinie do, wynajęcia, z cało- 
| dzienrem utrzymaniem i meblami 
j lub bez, Wiadomość ul. Szładowa 
|. 18 stróż wskażo. 2824 .3.-1 
potrzebna panna do pralni, zna- 
jaca języki; . polski, niemiecki 
i rosyjski, oraz szycie. 
ska 39, Sokołowski. „2817. 4-2 
potrzebny uczen i pomocnik do 
fryzyera. Ofarty w adm. „Roz- 
i woju“ pod „Fryzyerć. 2328-4-2 
potrzebna sklepowa do fiili sprze- 
daży wędlin. Wiadomość: Za- 
wadzka 26. 2841—3-2 
„otzebny korepetytor posiada: 
jący gruntownie geometryę. O- 
fertg pod „Korepetytor” przyjma: 
je sdm, „Rozwoju.  28:0—3-—2 
: PWIarnia ao sprzedania a po- 
wodu wyjazdu. Wiadamość: ul, 
i Zielona 59. 2839—3-—1. 
owzebny tosarz Zdotny, znają- 
cy ślusarstwo Wiadomość: ul. 
| Zielana 38. 2858— 1 
potrzebna zaras Bkiepowa do 
skiepu rzeźniczego dobrze ob- 
W iado- 


| znajmiona w tym fachu 
| mość: ul. Św. Luizy 5%. 2808-3 -2 
jprakiykant skladu auptecznego 
poszukuje posady, Oferty dla 
| „Praktykantą*. 2755-3.-8 


Prof. D-ra W. J aworskiego 


1 Stosując się do życzenia firmy „Motor” stwierdzam niniejszem, że do wyrobu wód 
'|mineralnych normainych mego pomysłu według oryginalnych przezemnie opracowanych 
przepisów, jako też według moich wskazówek fabrykacyi, upoważniłem aktem rejentalnym 
| przed rejentem A. Wolskim za nr. 1504 Warszawskie Tow. Akcyjne „Motor” w Warsza- 
wie na Królestwo Polskie i dziesięć guberni zachodnich. Cesarstwa. nau 

5 Wszystkie zatem ogłaszane przez inne firmy fabrykaty pod nazwą Wód Mineral- 
nych D-ra W. Jaworskiego wyrabiane są bez niego upoważnienia i kontroli, zechcą więc - 
|PP. Lekarze życzący w praktyce swojej stosować wody normalne mego pomysłu, zwracać 
| się łaskawie, oraz wskazywać jedyne ich Źródlo w Królestwie Polskiem „Warszawskie 


Towarzystwo Akcyjne „Motor”, które przyjęło na siebie gwarancyę ścisłego wykonywania 


Powołując się na powyższe ogłosz 


Warszawskie 


| 


Widzew- ; 


| polce. 


© 


p 


wyrobów według moich przepisów i wskazówek. 

= W Krakowie dnia i-go Lutego 1905 r. | 

ZE | Prof. Br. Jaworski. ; 

1E enie, przy zapotrzebowaniu Wód D-ra W. Ja- 

j|worskiego, prosimy. zwracać uwagę na nasze firmowe butelki, plombę i markę fabryczną 

||oraz nasze etykiety z nazwiskiem profesora D-ra W. Jaworskiego. 
| dowarzystwo Akcyjne 


ssłiotow”. 


Siia, do gprzedania z powodu 
zmiany interesu. Cena przystępna. 
Wiademość na miejscu, Szwero- 
wa 8 7. 


„ QLTWis poreelaucwy stołowy na 
+12 osób, bardzo ładny, do sprze- 
dania za przystępną cenę. Wia- 
domość w administracyi „Rozwe- 
ju”. Ne nn 2818-2-2 
pbizegaw biolotaką orzechuwą 
"mało UŻYWANĄ, 
roboty. Srednia 8 30, sklep pa: 
plera. 2791 -3—3 


Si? kolonialny 4 culem urzą - | 


zeniem zaraz do sprzedania. 
Wiadomość ul. Nowo-Cegielniana 
nr. 17. | 
Sep spożywczy 4 maglem du 
sprzedania. Wiadomość Drew- 
nowską 56. 2825—3—2 


uzielam iskcyt gry na mando- 


ilnie i mandoli. 
m. 27. 


Andrzeja 87 
1919—10838—9 


U prezYwszy Szkołę Handlową 

Kupiectwa Łódzkiego, poszu- 
kuję korepetycyi. Ul. Główna M 38 
m. 14. 2674 


aglnęła karia od paszportu na 
imie Wojciecha  Stempniska, 
wydana z niciarni w Widzewie. 
2800—3—3 


GOD ZE A T 
-F azimął paszport na imię Janga : 
ted : i Ferenbacha, 


Dzisbczyńskiego, wydany z ma- 
gistratu miasta Łodzi 2792—3-3 


Zgubiono swiadectwo od paszpor- 


tu na imię Piotra Knapit, wy- | 
azownią Łódzką d. : 
i gasea paszport na imię Bro- 


dang przez 
29-go września 1905 r. za % 686 
konstr. 8 2752. 2797 — 3—3 
Zginęła karta od paszportu na 

imię Wawrzyńca Gąski, wydana 
z kantoru Nestlera i Fereabacha. 


2803—3—3 


klep spożywczy dobrze wyra- 


a “7 sginęła karta od paszportu nk 
KA R 


2166—4—4 * 


| 


| 
| 
| 
| 


EE a a 


a O TA ea E 
Z sglnąt kwit od paszporiu na ` 


imie Ludwika Szewczyka, wy- 
dany z kantoru Nestiera i Feren- 
bacha 


Zsa kwit od eps na 
imig Kazimierza Szokalskiego, 
wydany z fabryki Kwasnera i Lim- 
pora. 2829—3—2 


Znał paszport na imię Wła- i 


dysława Partyczyńskiago, wy- 
dany z gminy Woli Wężykowej. 
2830 —3—2 

ŻA kwi od karty pobytu 
na imię Anny Obredy, wydany 

z fabr Karola Rrajninga. 2831'3'3 


gesal kwit od paszportu na 


imię Wawrzyńca Nowalskiego, | 
2332 3-2 


wydany z fabr. A'zerta. 
gagat paszport na imig Stani- 
sława Rakoczego, wydany z 
gminy Gostków. 2826 == 3—2 
aginął kwit od paszporių na 
imię Franciszka asprzaka, 
wydany z fabryki Szterchmani, 
2834- 3—2 

za poszpott na imię Ma- 
ryanny Orłowskiej, z gminy Ża- 
2822—3—2 


2827—3—2 


tną ABER AT, 


* 


Zginęła karta od paszportu na 
imię Franciszka Teodorczyką 


| wydana z fabryki Gamps i Al- 


brecht | 2823—3—% 


"imię Maryżnny Roniczek wy- 
dana z fabr Hertiaa. 2816—3-0 
aginąf Kwit od paszportu ne 
imig Michała Ulcyfóra wydany 
z febr Schaibiera. 28143 —2 


Orzechowa | 7 gingi Kwit od paszporlu na 
urzędowej ro- ı gesi» od passportu ha 


imię Władysława Durka wy». 
dany z febr. E Heblera. 29311-3 2 
aginęła karta od paszportu na. 
imię Franciszki Mikałajczyk, 
wydana z fabryki Jarocińskiego. 
a -27953—3 
Z skimeia karts Od pasżporm jä 
*—imię Franciszka  Mamrot,. wy- 
dana z cegielni E Bejma. n 
| 2804—3—3% 

Z? moia suka ,loksteryer) biala, 
żółte łaty, na łbie, wabi sie 
*koma, odprowadzić na ioklciń- 
ską Szosą 8 57, Nieprawy posin-: 
dacz będzie pociągniety do odpo-. 
wiedzialności sądowej 2849-3-1. 
gesa kwit od paszportu na 
imig Ewy Misztei, wydany z ni- 
ciarni w Widzewie. 2354—3—1 


g esinat kwit od paszportu na. 
imig Konstantego Kamasiewi-- 
cza, wydany z fabryki Nastlora - 
2844—3—1 
gesing kwit od paszportu na. 
imię Heleny Antoniny Pawlic- 
kiej, wydany z fabryki Bewaksa. 
284l- 3—1 


nisława Przybołowicza, wyda- 
ny z gminy Lutomiersk pow. taski. 
| 2850—3—1 

gasra paszport na imig Józca 
fa Łazurkiewicza, wydany ź 
Błaszek gub. kaliska.  2881—-3-1 
sginął paszport na inie gna: 
*=cęgo Grodzickiego, wydany z 
gminy Gosławice. 2845—3—1. 
Zyga poszport na imie Karo- 
la Korkosinskiego, wydany w 
Pabianic. 2853 —3-—1 


Zgea karta od paszportu ha 
imie Feliksa Błaszczyka, wy- 
dana z fabr. Naftalina 2843-3-1 
Z gina paszport na imig bach- 
mila Kaliskiego, wydany z gmi: 
ny Widawy. 2848—3—1 
gesu kwit od paszportu na 
imię Jnkóba Stępień, wydany 
z fabr. Szal Rozenblatta 2849.3 1 
aginął kwit od paszporiu na 
imię Michaliny Lewy, wydany” 
z tabryki Schelbiera  2846-4—i 


2 esinea karta od paszportu na 
imię Józefy Sokołowskiej, wy- 
dana z fabryki Cajdler ł Jon, 
w 2856—3—1 
Z ga kwi$ od paszportu Bë 
imię Antoniny Nolbert, wydany 
z fabryki Stolarowa. 2776—83—3 
2 pokoje na kantor lub inne. 
przedsiębiorstwo wynajmę. Po- 
łudniowa 20, mleczarnia, . 3850-1 


mama o maareh e 
ramener ira manm emae: 


0] 


PPE 
€ J 


niniejszem zawiadamia wysyłających ladunki, że na stacyi 


towarowej Łódź- Fabryczna zalegają niewykupione przez 
odbiorców towary, przybyłe w miesiącu maju 1908 roku 
za frachtami: Żytomierz pod. lin. 27989 wyroby wełniane, 
Stawoczkier; Rowno P. Z. 31851 wyroby rękodzielnicze, 


H. Glejt; Humań P. Z. 24258 towar wełniany, Z. Wajnbojt;. 


Proskurów P. Z. 28384 i 28386 towar wełniany, Sz. Koma- 
rower; Lejpeygskaja P. Z. 1993 wyroby rękodzielnicze, Hersz 
Krycman; Proskurow P. Z. 28506 wyroby rękodzielnicze, 
Bz. Komarower; Czepowićze P. Z. 3550 krzesła gięte, U. Frid- 
man; Winnica P. Z. 21803 torebki z trzeiny, R. Unitel; 
Czepowicze P. Z. 3563 krzesła gięte, U. Fridman, Kamie- 
niec Podolski, kantor przewozowy P. Z. 1297 tkanina ba- 
wełniana, I. Monulis; Odessa tow. P. Z. 3809701 i 309711 
orzechy, N. H. Pisani, Warszawa m. Nadw. 259509 wyroby 
skórzane, Br. Glatsztern, Warszawa m Nadw. 258964 i 258965 
wyroby ślusarskie, Br. Lubert; Warszawa m. Nadw. 258919 
kółka żelazne, Sztigold, Warszawa m. Nadw. 258712 wagi 
stołowe, Baumwol; Warszawa m. Nadw. 258618 wyroby 
z cynku, Poznański; Warszawa m. Nadw. 258314 meble 
drewniane, Biercziński, Tomaszów Nadw. 35825 wata wel- 
niana, Ekspedycya towarowa; Lublin Nadw, 55728 wyroby 
wełniane, J. Kon; Nowogródek Pol. 9048 obcinki sukienne, 
G. Połoński; Kielce Nadw. 28015, 28016 i 28017 wyroby 
rękodzielnicze, E. Zilbersztein; Skopin 5. Wiaz. 22740 prób- 
ki wyrobów rękodzielniczych, H. Futer; Charków m. Poł. 
35084 wyroby rękodzielnicze, E. I. Sirotkin; Carysyn m. P. 
W. 75219 pończochy, Naczelnik stacyi dla J. A. Kagana; 
Jelisawetpol Zak. 8208 tkanina wełniana, Nacz. stacyi dla 
Nacz. stacyi; Kutais Zak. 2082 próbki rękodzieln. wyrobów, 
Berghan; Stawropol Wł. 18296 próbki rękodzieln. wyrobów, 
Mackiewicz; Sosyka Wł. 8944 wyroby wełniane, Krzemienko 
dla J. Kagana; Razwilna WŁ 2190 wyroby rękodzielnicze, 
W. W. Kuźniecow dla Aronsohna; Pruszków W. 17895 
i 17918 blacha, Tilmannsowskie T-wo Akcyjne; Nowora- 
domsk W. 41801 wyroby bawełniane, 
Gorzkowice W. 11831 i 11832 meble gięte, „Wojciechów”; 


Żyrardów W. 52799 wyroby lniane, Hielle i Dittrich; Czę- 


stochowa W. 143232 tkanina workowa, T-wo Przędz. „La 
Czenstochovienne*; Częstochowa W. 143196 taśma jutowa, 
Pierwsza Częst. Fabryka chodników i taśmy; Częstochowa 
W. 141890 odpadki bawełniane, A. Frajman; Warszawa W. 
213940 wyroby wełniane, M. Orzech; Warszawa W. 213920 
sardynki, Kurdwanowski i Brzezieki, Warszawa W. 213911 
wyroby metalowe, Szpiro, Warszawa W. 214621 sukno cien» 
kie, Orzech; Warszawa W. 214801 naczynia kuchenne, Ro- 
land; Warszawa W. 213826 wyroby rękodzielnicze, Rogów 
i Lew; Warszawa W. 214674 wełna czesana, Jul. Herman 
i S-ka; Warszawa W. 213651 krzesła gięte, „Wojciechów“; 
Warszawa W. 215590 dywany, P. Naef; Warszawa W. 214461 
szuwaks, F. Śmiela; Warszawa W. 214458 szkło okienne, 
Gros; Warszawa W. 214380 mydło toaletowe, Fabr. „Re- 
kord*; Warszawa W. 215225 papier pakowy, Grurewicz; 
Warszawa W. 214276 wyroby rękodzielnicze, A. Margolis; 
Warszawa W. 214275 rękodzielnicze wyroby, S. Z. Linden: 
szat; Warszawa W. 214268 papier do pisania, T-wo Mir- 
kow; Warszawa W. 214231 rury żelazne, B-cia Lilpop; 
Warszawa W. 213129 papier pakowy, W. Hawkins; Witebsk 
R. O. 70452 wyroby wełniane, Sz. Hamburg; Wałdaj M. 
W. R. 15630 wyroby rękodzielnicze, Krasilnikow; Lubnica 
M. W. R. 11804 wyroby wełniane, S. P. Stolarow dla M. 
Kanel i P. Kaufman; Bołogoje Mik. 19686 towar sukienny, 
J. Kołowski; Ostaszków Mik. 5754 wyroby wełniane, Nacz. 
stacyi dla B. Szepsa; Kazań M.K. 18259 wyroby rękodziel- 
ticze, Szczetinkin; Libawa tow. L. R. 49336 korki, L. Ro- 
stowski i S-ka; Janów L. R. 5751 towar wełniany, Gan; 
Szawie L. R. 59647 wyroby rękodzielnicze, I. G. Golcberg; 
Karaczew R. O. 37393 towar sukienny, W. D. Liehaczew; 
Zassienhof R. O. 96179 papier pakowy, O. Midtke; Brjansk 
IR. O. 85179 wanny i żelazo surowe, Akc. T-wo Male. Zakł; 


Poloek R. O. 18922 wyroby rękodzielnicze, B. Minc; Potock 


R. O. 19584 pończochy bawełniane, M. Papernow; Peters- 
burg tow. P. Z. 360149 cukiernicze wyroby, 
i Syn; Petersburg tow. P. Z. 360025 przędza wełniana, Fora- 
ton; Białystok P. Z. 170787 tkanina wełniana, J. Litwlu; 
Białystok P. Z. 170720 wyroby tytoniowe, I. Janowski; 
Białystok P. Z. 170719 wyroby tytoniowe, 1. Janowski, 
Białystok P. Z. 170561 wyroby rękodzielnicze, M. L. Sza- 
piro; Białystok P. Z. 169944 wyroby rękodzielnicze, M. L. 
Szapiro; Dźwińsk tow. P. Z. 95304 towar wełniany, Kre- 
mer; Dźwińsk tow. P. Z. 55803 towar wełniany, Kremer; 
Ryga tow R. O. 141590 towar wełniany, M. E. Kan; Ryga 
tow. R. O. 139404 towar wełniany, I. Koiomanowicz, Ryga 
tow. R. O. 143510 wyroby rękodzielnicze, I. Lewi dla F. J. 
Landaua, Witebsk R. O. 70039 towar wełniany, Serednia- 
kow; Zołotonosza M. K. W. 8816 wyroby wełniane, M. Ge- 
nis; Zamirje M. Brz. $ płótno nie fabr., Cukier: Minsk M. 
Brz. 229 obcinki sukienne, Z. Rabinowicz; 


Redaktor odpowiedzialny Si. Łąpiński, 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 8 lipca 1908 r. 


Eksped. towarowa; 
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Walk Półn. A: 


APE? A YE 


menine 


ryczno-Łódzkiej 


6500 wyroby rękodzielnicze, K. Nowikow dla Lewinsohna; 
Wilkowiszki Półn. Z. 7080 wyroby wełniane, M. Witensztein; 
Kowno Półn. Z. 131051 sforżnie żelazne oprócz szynowych, 


P. Z. 160286 wełna sztuczna M. Frenkel; | 
205819 obcinki sukienne, irembiński; Piotrków W. 13607 
i 13648 obcinki bawełniane, Krone; Piotrków W. 13666 ba- 
wełniane obcinki, Perłowicz; 
obcinki sukienne, R. Wirazub; Kijów I tów. P. Z. 242888 
obcinki sukienne, A. Dubiński, Kijów I tow. P. Z 245207 
i 245209 obcinki sukienne, 


wy, Tiura-Tam-Taszk. 4 wyroby rękodzielnicze, Iwanow dla 
L. Rubaszkina; na st. Łódź- Fabr., Koziow R. U 16279 wy- 
roby welniane, Br. Worobkowy dla I. Kagana; Brześć Centr. 
Nadw. 7859 rzeczy domowe, £awrynek dla M. Lucyka; 
Warszawa W. posp. 60560 książki drukowane, L. Epsztein; 
Warszawa W. posp. 60276 książki drukowane, I. Egier dla 
Sz. I. Lankane; Warszawa W. posp. 60076 czekolada, 


cy M. Brz. 819 soki owocowe, Rozowski; Dźwinsk R. O: 
27947 halki jedwabne, Nacz. stacyi dla p. Owilinga; Peters- 
burg Póln. Z. 206975 książki drukowane, 
Sarny P. Z. 1080 koszyk zagubiony w pas. wagonie, Nacz. 
stacyi, Platerowo Nadw. 407 wyroby rękodzielnicze, H. 
Sztepensohn; Granica W. 31778 papier, Agentura Celna D. 
Z. W. W; na stacyi Łódź-Chojny: Dźwinsk P. Z. 92731 
skrawki sukienne. Swierdłow; Warszawa W. 214091 pejsa- 
chowa wódka, D. Kasman. | | | 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez 
odbiorców przyjęte w terminie 3 miesięcznym, od dnia ni- 
niejszego Ogłoszenia, to takowe będą sprzedane z głośnej 
licytacyi na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej Ustawy Rosyjsk. 
dróg żelaznych. u. 


 Sprastewanie. W NM 139 „Rozwoju? w oglo- 
szeniu o zaleganiu towarów na stacyi Dr. Żel. Fabr.- Lódz- 
kiej zaszły następujące omyłki: | | 
1) w 21 wierszu I-y łam — zamiast Towaszów, winno 
być Tomaszów; 
2) w 28 wierszu I-y łam — zamiast ponchochy, win- 
no być pończochy; sze 
|. 8) w 42 wierszu I-y łam — zamias St. Frajman, win- 
no być A. Frajman; i 
4) w.49 wierszu II-i lam — zamiast Stołbey, winno 
być Stołbcy; | | 
5) w 52 wierszu II-i łam — zamiast w pos., winno 
być w pas. 


WA wyprzedaż 


towarów galanteryjnych = 

= : z powodu powiększenia i odnowienia sklepu.: = 
EZ Bardzo duży wybór koszul kolorowych  S= 
a z najlepszego zefiru, białych dziennych ino- . =" 
==, nych, wyroby pończosznicze, obuwie płó- <=" 
=  (Cienne wykwintnej roboty. parasolki letnie, „mame 
«> laski, paski damskie i męskie i inne towary, | == 
w zakres tej branży wchodzące.  Ż 


A. SPODENKIEWICZ 
11915 _ KONSTANTYNOWSKA M 26. 


T 


- Dr. DUVAL, PARIS 


Składy: Warszawa: L. Spiess i Syn i H. Welt. i 
Łódź: L. Spiess i Syn i A. Lipiński. 
Żędać wszędzie. 


0 O WERTER 10 M TRE O OWE ANETT 


W śtloczni „Rozwoju“, Przejazd 4 8, 


Br. Tilmans i S-ka; Stenden M. W. R. 25126 części maszyn |Q 

surowcowe, Hercberg; Newel M. W. R. 25132 wyroby weł-|Ę 
niane, M. Kubłanow; przybyłe na st. Łódź-miasto; Białystok | 
Warszawa W.| 


Kijów I tow. P. Z. 23957710 
Ą cowników handlowych w wie- f 


R. Wirazub; . Charków I tow.|f 
Pol. 4439 obcinki sukienne, Azowsko-Doński Bank Handlo- |$ 


alg 
Bandet; Głuchow M. K. W. 231 wyroby wełniane, Naczeln. |$ 
stacyi; Mińsk M. Brz. 4453 sukno cienkie, E. Wistin; Stołb- | g 
tlo i t. p. 


S. Kopelman: | 


1238—3—3 ||| 


|l 4. Skwerowa 4. 
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qm: 15. ; 


|dlowiec I* w admin. _ 


nma Piegi, Pryszcze, Wągry, Opaleniznę. 


| 764—r14 : 


EST 


Od d. 15 lipca r.b. poszukuję 


- pokoju 


umeblowanego z oddzielnem 


wejściem dla pojedynczej osoby. 


Oferty składać w „Rozwoju“ dla 
M. J. 


1258—3—2 


| BEZPŁATA 
KURSA 


M angielskiego i francu- 
|| skiego języków p 
| dla pragnących uczyć się pra- $ 


"ku od lat 16. 
B Warunki: E 
| 1. Na pomienione kursa mo- $ 
cą się zapisywać Panie i Pa- 
9 nowie, nie pośladający przed- 
wstępnych wiadomości w oz- W 
H naczonych językach i znaj- ji 
5 dujący się na posadach; 


wpłaca z góry za kurs z 20 
A lekcyi rb. 2; ~- 

4 3. Żądana jest krótka reko- 
„| mondacya od szefa; 
M 4. Zgłoszenia są przyjmowa- $$ 
© ne codzienie od 10—12 rano 
at od 4—6 po południu do d, 
R 8-go lipca r. b. 


d Tylka pragnący się uczyć, ale 3 
Buie posiadający Środków na |; 
„opłacenie nauki zechcą się g 
| zgłaszać da : 


D-ra (il. 6. KOMNERA 


||  Od1/i4 lipca 1908 r. 

f Ba POŁUDNIOWA du 
i Wejście: Piotrkowska 76, 
j 1258 


Krawiec damski 
pierwszorżędny . | 
"z Warszawy KATOLI R 
robi okrycia damskie i futra, kos 
styamy angielskie i suknie ogólne. 
Wykończenie artystyczne, z ma- 
toryału własnero lub powierzo- 
nego Spacorowa SI. 195r. 


(UGA woow 


,|używana, amerykańskiego gyste- 


mu, 10000 funt. dźwigni, okazyj- 
nie do eprzedania w fabryca 
wag i pilników 


ybazkiewicza I Smolińckiego 


tis fdilsza Ah 55. 
Tamże na składzie WAGI 
wszelkiego gatunku, oraz Pil- 
niki i Raszple. 
Potrzebni chłopcy do 
praktyki. 1237-3 


elegancko umeblowany, z cało* 


| dziennem utrzymaniem i usługa 


jest do wynajęcia. Widzewska 86 
l 1235— 3—8 


Starszy Rutynowany 


HANDLOWIEC 
z kaucyą od 1,000 rb. poszukuje 
posady inkasenta, magazyniera 
lub wspólnika, Oferty pod „Hats 
ozwoju - 


kapelusze 


Piotrkowska 14l. 102-0, 


Wydawca W. Czajewskć- 


